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Ceny ogłoszeń; 
Przed tekstem t i. l-a strona 4o H 
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Z d e m a s k o w a n i e ordynansa 

rzekomego kapitana angielskiego. 
Sensacyme wyniki rewizji 

L w ó w . 23. 12. (Od wł . koresp.) — 
Policja aresztowała wczoraj na terenie 
powiatu złoczowskiego Wasyla Grzesz­
czyka, odgrywającego 

rolę ordynansa 
rzekomego kaptana marynark i a-
merykańskiej Mac - Ohinia. Re­
wizja przeprowadzona u Grzeszczyka 
dala sensacyjny materjał. Znaleziono 
nrzy nim broszury, ulotki i notatki doty­
czące działalności U. O. W . (Ukraiń­
skiej Organizacji Wojskowej ) w Mało­

polsce Wschodniej. Rzekomy kapitan 
marynark i amerykańskiej Mac-Ohim 
n a / y w a się w rzeczywistości Mako-
chim i jest czystej k r w i Ukraińcem. 

On to u ła twi ł swego czasu przyjazd 
do L w o w a osobnikowi podającemu się 
za dziennikarza kanadyjskiego De- 'a. 
Obaj cl osobnicy mieli przeprowadzić 
w y w i a d w sprawie pacyfikacji w Mało­
polsce Wschodniej. Skompromitowa­
wszy się przedtem musieli opuścić Po l ­
skę. 

Oszukańcze „Stowarzyszenie rolników". 
Para niebezpiecznych opryszków w potrzasku. 

DR. M. FELA U ER - S K Ł O D O W S K A 

Poznań, 23. 12. (Od wł . kor.) Policja \ 
poznańska ujęła wczoraj 

dwóch oszustów 
Kazimierza Borowczyka i Mieczysława 

W najbliższych dniach zostanie oddany dolry Jest największym tezo rodzaju budowla w Kucznera. którzy od k i l ku tygodni gra 

ażytku nowy ćmach berlińskiej radjostacjl, któ-1 Europie. 

(h) 

e d i t 8 i 10 w. 
dz. i św.6,8 i 10 

izrywk! Lodz» 

Paweł I. 
cedsta wlenie za wiesz**} 
•oadway. 
r c . 

inoty Łodzi, 
rzeźby, a! Moniu*;*' 
o do 10 wlecą 

miłosne. U. Wśród * | 

oracbuaek- łJ Czerw-

Iradzle. 
iubanlew. 
tik Armand. 
>cla Sergiusza. 

•osi. Kozacy. t v - M1<Ą 

okoju Nr. 13 
'dlata flota. 

> Afryki. W w god*»t 
żeństwa 
królowej 
cze New roritu. 
rtak. II. Ma/ 1-* *.om. 

na 4-th Polaków w gdańsku. 
Gdańsk. 23. 12. (Od w l . k.) — 

W ostatnich czasach wzmogły się po­
nownie napaści szowinistów na Po'a • 
ków w Gdańsku. Ulicą Szwaldengasse 
szło około 

30-słu h i t le rowców. 
Spotkawszy się z 4-ma członkami 
Związku Młodzieży Katol ickiej rozma­
wia jącymi po polsku, h i t le rowcy zaczęl i ' 

bić Polaków bez opamiętania. Trzem 
napadniętym 

udało sio uciec, 
czwar t y Introl igator Szulc padł nieprzy­
tomny pod razami rozwścieczonych hit­
le rowców. Policja gdańska aresztowa­
ła 18 awantunr lców. k tórzy z cynizmem 
orzyznaili sie do zbrodni. 

sowali na bruku poznańskim. Założyl i 
oni fikcyjne biuro pod nazwą „Stowa­
rzyszenie ro ln ików" I pod pozorem ud/ ie 
lania pożyczek wyłudzal i od łatwowier­
nych 

rozmaite kwoty 
na rzekome koszty szacunkowe. Rów­
nież od szeregu osób wyłudzi l i od 500 
zł. do 2 i pół tysiąca zł. za udzielenie 
posad k ierowników, kancelistów i t. d. 

S t r a s z n e s k u t k i d e z y n f e k c j i . 
15 chorych zmarło wskutek zatruoa gazem. 

U J E M Y : 

7.42 

4 

Praga, 23 grudnia. W miejscowości 
Jlczvn (Czechy północne) wyda rzy ł się 
w tamtejszym szpitalu miejskim wstrzą­
sający wypadek. Mianowicie w ubiegła 
sobotę rozbiono wc wszystk ich salach 
Szpitala generalne porządki, które mia ły 
na celu głównie wytępienie zagnieżdżo­
nego robactwa. Ponieważ zwyk łe środki 
okazały się nieskuteczne, zawezwano z 
Pragi specjalna f i rmę, trudniąca się 

tępieniem robactwa. 
Pracownicy tej f i rmy użyl i w walce 

* robactwem specjalnej mieszaniny gazu 
trującego, zawierającego wodór cyanko-
«vy. 

Natychmiast po przeprowadzeniu de­
zynfekcj i w sobotę wieczorem chorzy za 
Jęji zpowrotem swoje sale. 

Nazajutrz w niedzielę rano dozorcy 
szpitala zrobi l i wstrząsające spostrzeże-
i ie . 

Mianowicie na jednej z sal, zajętej 
:>rzez 48 chorych, wszyscy obecni na sali 

^OŚWIECENIE KAP1ICY W WOJSKOWEM 
WIEZIENIU ŚIEDCZEM. 

leżeli bez przytomności 
na swoich łóżkach, zdradzając ob jawy 
ciężkiego zatrucia. P rzyby ło natych­
miast konsyl jum lekarskie, k iure stwier­
dzi ło, że 12 chorych już nie żyje. 16 dal­
szych znajduje się w stanic beznadziej­
nym, zaś resztę będzie można przy usil­
nych zabiegach utrzymać przy życiu. — 
W ciągu niedzieli zmarło 3 dalszych cho 
rych i zachodzi obawa, że l iczba śmier­
telnych wypadków przekroczy cyfrę 3 0 . 

Władze sanitarne oraz bezpieczeń­
stwa wszczęty surowe dochodzenia, ce­
lem ustalenia, kto ponosi winę strasznej 
śmierci tak wie lk ie j l iczby osób. 

Szczęśliwa podróż 
marszałka Piłsudskiego. 

Funchal, (Madcra) 23 12. { W ł t a l ) 
Po 40-fjc.i'zinnet podróży ouam-tn 
okręt. ,Angola" wiozący mars >:ka P i ł ­

sudskiego zawinął wczoraj rano do portu 
w Funchal Marszalek Piłsudski 

szczęśliwie przebył 
c.-łła drogę • w dobrej lormie n i .zem nie-
zamąconej skutkami podróży morskiej. 
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Von M o l i k e 

Ber l in . 23. 12. (Od w l . koresp.) — 
„Berlimer Boersen Kur ie r " donosi, że 
następcą zmarłego posła w Warszawce 

'U l r ycha von Rauschera ma być miano­
wany zastępca k ierownika wyd« 'a łu 
wschodniego urzędu spraw zagranicz­
nych Rzeszy 

tajny radca von Mol tke. 

znana lekarka łódzka, które] tajemnica zaglnlv 
Suma szkód wyrządzona przez oszustów j da absorbuje władze śledcze Łodzi I Zakop*, 
nie jest jeszcze ustalona. I nego. Dotąd na ślad zaginionej nie natrafiono 

Odjazd metropolity Germanosa z Warszawy. 

Wczoraj odjechał z Warszawy specjalny de-
legat patryiarchy ekumenicznego w Konstanty-
iiopolu.przewodnlczący komisji patriarchatu do 
spraw zagranicznych, metropolita Gennanos. 
Metropolita Oermanos przywiózł lak wiadomo 

dary od Patriarchy konstantynopolhartsblMro 
dla P. Prezydenta, a mlanowlcte: relikwie drze 
wa Krzyża Świętego, zawarte w szczerozłotym 
krzyżu.oraz ikonę grecka przedstawiając* Iw. 
Ignacego, patrona P. Prezydenta. 

A m e r y k a ó s K a m i s s P o l o n i a 
odwiedzi Warszawę I Łódź. 

Coś się psuje w Japonii. 

i* 
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A' uolegla niedzielę J. E. ks. biskup dr. Tymlc-
nleckl dokonał poświęcenia nowej kapPcy 
w Wojskowem Więzieniu- Śledczem przy 
'liry Kraszewskiego. Kaplica ta została wybu- j 
kiwana systemem gospodarczym bez uciekania 
Uę do zasiłków rządowych według projektu 
irch. p. Malika. Obraz w ołtarzu olejno malo­
wany projektu arch. p. Malika wykonała bez­
interesownie artystka-malarka p. Alacktewlcz. 
U góry: Omacb więzienia. U dołu: Przemó-
wionU i t k*. biskuoa dr. Tymienieckiego. 

Bydgoszcz, 23. 12. Od dwóch dni ba­
w i w Bygdoszczy amerykańska miss Po-
lonja, p. Adela Kowalska, zamieszkując 
u pp. mec. Kokurewiczów. P. Kowalska 
była onegdaj obecna na premierze „Pa-

lestranta"w teatrze miejskim. W cza-
•ie przerwy, wśród niezwykłego entu­
zjazmu widowni , wypowiedziała z loży 
imieniem kolonji amerykańskiej ser­
deczne pozdrowienia dla bydgoszczan. 

P. Kowalska zabawi w Bydgoszczy 
przez święta, poczem uda się w dalszą 
drogę do Warszawy, Krakowa, Pozna­
nia, Katowic, Wi lna i Łodzi. 

Zaznaczyć należy, iż urocza nasza ro­
daczka z za oceanu jest 

po raz pierwszy w Polsce. 
Urodzi ła się w Ameryce, jak również Jej 
ojciec, mimo to włada znakomicie języ­
kiem polskim, gdyż w domu pp. Kowa l ­
skich mówi się po polsku. P. Kowalska 
obrana została miss Polonią amerykań­
ską 25 października b. r. w Nowym Jor-

NASTEPCA RYKOWA. 

Molotow został mianowany następcę Rykowa. 
(h) 

ku zupełnie niespodziewanie, gdy* przy­
była tam jako gość na raut Polonji ame­
rykańskiej , na k tó rym dokonać miana 

wyboru z pośród k i l ku wybranych jui 
przedtem kandydatek. Członkowie j u n 
jednak zobaczywszy p. Adelę Kowalską 
przyznali jej, jakkolwiek nie stawała do 
konkursu, palmę pierwszeństwa. 

Wśród nagród konkursowych otrzy* 
mała p. Kowalska również 

kartę okrętowe do Polski. 
Miss Polonja amerykańska zabawi w Pol 
sce najprawdopodobniej do końca łute* 
go, tak, iż z początkiem marca dopiero 
powróci do Ameryk i . 

POKÓJ POINCAREOO. 

WHIwPMHaHi 
W Japonii odbył sie szereg demonstracyj ulicznych przeciw rządowi. W odpowiedzi na 

.wnlennicv rzutu urządzili kontrdemonstracja, która w Idzi mv na zdkelu. (Ip) 

to 

Pamiętajcie o głodnych 
ptakach. 

W tym domu przy ulicy Marbeau w Paryża 
leży (za oknem z) ciężko chory Poincare, któ­
rego stan Jednak stale się poprawia. Przed bra. 
mą grupka diieuaikariK (w) 

Ł 
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Wiadomość o zaginięciu łódzk ie j lekarki 

dotarła do p. Curie-Skłodowskiej. 
Nowe szczegóły tajemniczego wypadku. 

czyni poszukiwania w gó-Lódź, dnia 23 grudnia. Mtono ogrom­
nych w y s i ł k ó w nie udało się dotąd po-
icjł łódzkiej, jak również organom pol i ­
cyjnym w Krakowie i Zakopanem na-
tKnąć na dr. Marję Felauer - Skłodow­
ską która w dniu 19 listopada wyjecha­
ła z Łodzi na południe. 

Gdyby dr. Felauer - Skłodowska ży­
ła n iewątpl iwie czyta łaby pisma, które 
w całej Polsce donoszą o tajemniczym 
wypadku. 

Jest godtiem zanotowania, że r a 
«-kuteik wiadomości o zaginięciu dr. 
Pełauer - Skłodowskiej w pismach za-
jranicznych, wczora j nadeszła na rę­
CE p. ś l i \v ińsk ; ej depesza dr. Curie-
Shłodowskiej. k tóra z niepokojem pyta 
•> .swa 

stryjeczna siostra 
I prosi o szczegóły wypadku . Nie Jest 
wykluczony przyjazd do Łodzi znako-
•nłtej uczonej. 

Jak sie dowiadujemy przyjació łk i 
l r . Felauer - Skłodowskiej — postano­
wi ły ra wszelką cenę odnaelźć zagIm !o-
ią żywa 1<b zmarłą I w tym celu na 
własną ręk f zorganizowały w Zakopa­
nem ekspedycję, która zasięga Jeżyka 
i a miejscu I wraz z Towarzys twem Ta-

trzańskiem 
rach. 

CO MÓW1A W KASIE CHORYCH. 
Jak wiadomo dr. Felauer - Skłodow 

ska pracowała w I lecznicy Kasy Cho­
rych przy ul. Karola 28. By ła jedną z 
najbardziej wz ię tych lekarek. 

Dr. Felauer - Skłodowska zawsze 
cicha I zrównoważona nigdy nie zdta-
dzała ob jawów 

rozstroju nerwowego. 
Kiedy w dniu 1 grudnia do Kasy z g b 

siła sie służąca Rożnowska i oświad­
czyła, że pani jej wyjechała I nie wie 
kiedy wróc i , jedr.a z pielęgniarek kaso­
wych , z którą często rozmawiała dr 
Felauer - Skłodowska — powiedzia ła: 
. k t o wie co się z nią stało". 

Przypomniała sobie bowiem pielęg­
niarka owa, że dr. Folauer - Sk łodow­
ska — kiedy wyraz i ł a się, że z chwi a 
crdy nie będzie mogła pracować — od­
biorze sobie życie i to w ten sposób, że 
nikt absolutnie nie będzie z nią 

miał kłopotu. 
Sprawa ta bez p rzerwy absorbuje 

policję która dopatruje sie w tern wszy 
stkiem czegoś nieprawdopodobnego. 

Kradzież walizek Prezydenta Rzeczypospolitej 
podczas ekspediowania bagażu na dworzec. 
Warszawa, 23. 12. (Od w ł . k.) — 

Podczas ekspedjowanJa bagażu Prezy­
denta Rzeczypospolitej z dworca głów­
nego do Spały zauważono brak dwóch 

dużych wal izek 
kofloru szarego. St ra ty zauważyła war 

ta przyboczna Prezydenta podczas 
przenoszenia bagażu z samochodu do 
pociągu. Prawdopodobnie walizki- zo­
stały skradzione lub zagubione w dro­
dze na dworzec. Urząd Śledczy pro­
wadzi energiczne dochodzenie. 

Huty śląskie mają być unieruchomione. 
Interwencja rad załogowych. 

Katowice, 23 grudnia. (Od w ł . kor.) . 
Od świąt Bożego Narodzenia do 15 stycz 
nia w hutach śląskich ma być unierucho­
mionych 

szereg oddziałów 
z powodu braku zamówień. Stanąć mają 
walcownie w hutach Pokoju, Bisinarka 

i Falwa. Rady załogowe w tych hutach 
postanowiły interweniować w urzędzie 
wojewódzkim, aby rząd dał zamówienie 

na szyny kolejowe 
i uchronił przemysł przed grożącą stag­
nacją. 

w 350 
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]uż niejednokrotnie 

Interpelacje opozycji 
w sprawie konfiskat prasowych. 

P o s z u k i w a n i a u c z e n i c y t r w a j ą . . . 
Na śladach zag nionej Merdalskiej. 

Łódź, 23 grudnia. Mimo t rzy tygod­
niowych Intensywnych poszukiwań 
czynionych przez władze śledcze spra­
wa taJemn'czego zaiglnlecia 14-letnieJ 
Eleonory Merdalskiej, uczenicy szkoły 
powszechne), zamieszkałej p rzy u l icy 
Brzezińskiej 84, 

nie została wyświet lona. 
Utrudnienie poszukiwań pol icyjnych 

•rzyplsać należy częściowo rodzicom 
Turi.nionej. k tórzy, sądząc. Iż dziewczyn 
ta udała sie do k rewnych , zameldował! 
w l ic j i dopiero na trzeci dzień po w y ­
padku. 

Mimo to poszukiwania t rwa ją w dal 

szym ciągu, przyczem w dniach najbliż­
szych spodziewać sie należy Jeśli nie cał 
kowiltego to chociażby częściowego w y 
jaśnJenfa tej denerwującej zagadki. 

Jak się dowiadujemy w ostatniej 
chwi l i początkowe przypuszczenia Ja­
koby Merdalska padła ofiarą handlarzy 
ż y w y m towarem 

SA błędne. 
W grę. k tóra spowodowała zaorze­

cie 14-letn !ej Eleonory Merdalskiej. 
wchodz i ły inne czynniki , które ze zro­
zumiałych powodów trzymane są nara­
zie w tajemnicy. 

Warszawa. 23 grudnia. (Od w ł . kor.). 
Klub parlamentarny PPS. przygotowuje 
materjały do interpelacji w sprawie kon 
fiskat prasowych, dokonanych w Polsce 
w ciągu 

ostatnich 4-ch miesięcy. 
Interpelacja ma zawierać między in-

nemi charakterystykę urzędnika obarczo 
nego funkcjami cenzorskiemi pod wzglę­
dem ich inteligencji i wykształcenia. 

Pierwsze ofiary mrozów 
w Polsce. 

5 0 z I o t y c F a r u b l i 
w teczce napadniętego kasjera. 

Łódź, 23 grudnia. Tajemniczy napad 
1okonanv w ubieg łym tygodniu w bra­
n ie domu przy ul icy Zawadzkiej 14 na 
osobie kasjera domu bankowego, spowo­
dował 

kilka obław. 
Ujęto ki lkunastu osobników poszuki­

wanych za rozmaite przestępstwa lub 
:eż podejrzanych o kradzieże, oszustwa 
i i p. Wszyscy aresztowani Jednak, jak 
a/ykazało skrupulatne śledztwo, nie by l i 
ip rawcami napadu na Glidmana. 

Wobec powyższego policja kontynu­

uje ś ledztwo nadal w Innym nieco kie­
runku. Napadu nie dokonali przestępcy 
zawodowi i by ł on raczej dziełem przy­
padku, a nie przestępstwem premedyto-
wanem. 

Jak sie informuje „Echo " z wlarogod-> 
nego źródła w teczce i rabowanc j Adol­
fowi Gl idmanowl pieniędzy w walucie 
polskiej nie by ło . Zawierała ona jedynie 
50 rubl i rosyjskich w złocie oraz znacz­
ną ilość weksl i na sumę kilkudziesięciu 
tysięcy z ło tych. 

:o: • . 

Rówue,23- 12. Na Wołyn iu notowa­
no trzy wypadki zamarznięcia. Adam 
Majchrzak robotnik tartaku w Malino-
wie, powiatu krzemienieckiego, powra­
cając do domu w stanie nietrzeźwym 
wpadł w zaspę śnieżną i nie mógł się wy 
dobyć. Zasypany śniegiem 

zamarzł. 
W powiecie zdołbunowsktim powra-

5 g r o s z y 
ma zrównoważyć budżet 

m. st. Warszawy. 
Warszawa, 23. 12. (Od wł . kor.). Wczo 

raj magistrat warszawski uchwali ł wystą 
pić do rady miejskiej z wnioskiem o pod­
niesieni , taryfy tramwajowej 

i 25 do 30 groszy. 
Wzamian za tę podwyżkę każdy pasażer 
miałby prawo bezpłatnego przesiadania 
się. Podwyżkę tę magistrat tłumaczy ko­
niecznością zrównoważenia budżetu. 

cał z Mlrocza do P i w c z y tamtejszy gos 
podarz Stefan Mielnik, k tó ry by ł rów­
nież w stanie pi janym. Mielnik za­
marzł w drodze. 

Pod Czartoryskiem znowu znalezio­
no na połu zwłok i umysłowo chorego 
Szymona Borgacza, k tó ry przed kl iku 
dr lam!, wyda l iwszy się z domu, pad! 
ofiarą mrozu. 

Strzelanina na ulicy. 
Wł zmywacze zabili policjanta. 

Kowel , 23 grudnia. (Od w ł . kor.). —• 
Wczora j nad ranem posterunkowy Jan 
Miotck patrolując na ul icy natknął sie 

na k l iku w łamywaczy . 
Na widok policjanta w łamywacze rzu 

ci i i się do ucieczki ostrzel iwując sie.gę­
sto z rewo lwerów. Dw ie kule t raf i ły po­
licjanta, kł.idąc go 

trupem na mlejscn. 

Silne mrozy w Ros i 
Moskwa, 23 grudnia. W Rosji sowi 

kicj panują silne mrozy. Nad Wołsą tei 
peratura wynosi 

36 stopni poniżej zera. 
W Moskwie minus 25, w Rosji ceft 

tralnej minus 29. Wskutek si lnych mr* 
z ów pod Moskwą popękały szyny kol 
jowe, wskutek czeso musiano 

ws t rzymać ruch pociągów. 
W . M o s k w i e wyda rzy ło sic, w jcdnyfl b r y k ó w obustronny 

dniu 30 pożarów z powodu wadliwegoucH południowych, 2 
funkcjonowania dawno nie r c m o n t ^ w * ! ^ . p r z e z 

ludność kolo 
Znane są wypadk i l i r 
za najdrobniejsze p 
Ie oraz szykany. Jal 
5t. Jednakże wypac 
ledawno w małem r 

zewyższa swem 
tetkie podobne i wz 
burzenie zwłaszcza 

lerenem Jego by ł sz< 

nych pieców i kominów. 
• - x x 

Kronika Pogotowia Ratun 
kowego. 

W dniu wczoraj 

Śmierć brata i siostry w płomieniach. 
Pożar wsi . 

Z Wi lna donoszą: 
W . wai Lipiny wybuchł po* . r : 

Wskutek silnego wiatru ogień przerzu­
cił się z błyskawiczną szybkością na za­
budowania sąsiednie. Zorganizowanie 
pracy ratowniczej napotykało na wielk ie 
trudności z powodu braku 

• t raw i ł ki lkanaście zabudowań 'gospo­
darskich, w tern k i lka- domów mieszkal­
nych. W czasie ogólnego popłochu *** 
pomniano o 60-letnim paral i tyku, k tó ry 
pozostał w płonącym domu. Rozpaczli­
we wołania nieszczęśliwego posłyszała 
siostra jego i pośpieszyła mu 

dostatecznych środków. 
Mimo olbrzymich wysi łków ogień ginąc w płomieniach 

z pomocą. 

?°l*tTr%LZt p r z y p , a c i ł a ^-ftowego. Sprawców iajenS 
Idu poszukuje policja,. 

Łódź, 23 grudnia 
szym w godzinach p o p o ł u d n i o w y c h p o z i o m e m - k u l t u r 
orzed domem przy ul icy Rokicir.skiej 1 | Pensylwania, 
dostał się pod koła przejeżdżniciccgo s a j b ul icy CoatesviUc 
mochodu 56-lctui Stanisław P r z y b y ł o ś h s łutbe policjantów 
ski, kupiec, zamieszkały w P i o t r k o w w m uczynku Jakiego 
nrzy ul icy Marszałka Piłsudskiego 24.^»akcie szamotania s 
Przyby łowsk i uległ ogólnym f sic miedzy złodziei 

ciężkim obrażeniom kres/tować policjantc 
całego ciała. Zawezwany lekarz mie j ; - l ^ f l i l policjanta. W y p ; 
go pogotowia ratunkowego po i tdz ie le» należy bynajmniej 
niu pierwszej pomocy przewiózł Przy-aej. miast amerykan* 
byłowskiego do szpitala. Sprawcy wv«|ha i. pościg za bandy 
padku szoferowi udało sie zbiec. na porządku dz 

i razem prawdupodi 
większego wrażt 

że sprawca postrzi 
ZMi, Ezechiel Walk 
Drzcehodniów r j j j c i ł 
f&iłujac go zlinczow 

beznadziejną syt 
Mnić samobójstwo v 
Peru . 
kuna nie bv fa jedn 
keta w stanie ciężk 
eskortą policj i do sj 

drugi dzień, skoi 
ciu rozeszła si-^ po 
Hi szpitalem 

zebrał sie 1 

0 ludzi i domagał 
lego m u r z y n a Persa 
tta \ tł się energiczni" 
wówczas Jednak t l 
się do szpitala, a 50 
>do sali dla ciężko r: 
łównież Walker . Uk 
I zgrai wzbudzi ło p: 
Izy wyskak iwa l i z ł< 
•kryć. — Tvmczase 
fkera 1 przypuści ł szt 
II nawet st rzały, di 
«z pełniącego straż p 

żadnego efektu. 

Ńa u l l c y Z g l e ^ i e j z o s t a ł pok łuty iiJ^nmik.' ^ ż k 
źanti przez nieznanych sprawców 37- le t -LT y "- . . °2 i^.. 
ni Zygmunt Dra twa , bezrobotny, zamie. 
p zkafv . p rzy ul icy Borysza 13. Dratwif| 
Udzielił pomocy' lekarz pogotowia ratun* 

Wczora j około godziny 10 wiec 
poczekalni dworca kolejowego Ł< 
Kaliska, otruła się Jodyną jakaś mł; 
bleta. Lekarz pogotowia po udz 
pierwszej pomocy przewióz ł desp 
do szpitala przy Zbiorni Miejskie 
rnajomą okazała się 23-letnia Ma 
Bielszuk. niewiadomego miejsca ; 
szkania. Przyczyną rozpaczliwegt 
ku brak środków do życia. 

• • • 
Wczora j późnym wieczorem prz-

gu tihc Kruczej i Napiórkowskiego 
kła bójka, w czasie której zostali < 
w ie pokaleczeni 10-lctnł W i k t o r I 
szczyk i Adam Bielas. obaj niewia 
go miejsca zamieszkania. Wym lcn 
udzieli ł pomocy lekarz pogotowia 
kowego. 

• • • 
W bramie przy ul icy Wólcz? 

257 w celu samobójczym napiła się 
cji octowej 24-letnia Józefa Podb 
bezrobotna, zamieszkała w Rzgów 
Łodzią. 

Po udzieleniu pierwszej pomocy 
bielską przewieziono karetką pogc 
ratunkowego do szpitala. 

Z MARGAETTĄ LMNGSTON, DON ALVARAD0 ( n a , t , P c a RUDOLFA VALENTINO) 
to w ie l k i przebój świąteczny w kinie „CZARY" 

PP MIŁOŚĆ W KAJDANACH 
E R O T Y Z M ! S E K S U A L I Z M ! 

£J m k r y y™**?} c a ' y . ś w l , a t ] F i lm, który muszą wszyscy bez wy Jątfcu obetrzeć • 
Fi lm, obnażający tragedję młodego dziewczęcia które nieśwSmeswegS™ 

s p ę c r s a o w o c [swej mi łości 
bezsprzecznie największy przebój świąteczny ł o d z i w klnie „PAFACE" 

,,Posla GO PRZED SZPIT 
POANJAMCNCIE W R Z A S K 
• Ó W P R Z E N I E S I O N O GI 

ZEGO N A P A L 8 * N . A I™ k r a ń « . S 
f ZNALAZŁ S I Ę NA POLU, 
^ r a z Z N I E S Z C Z Ę Ś L I W 
m\ O LITOŚĆ 

obrzucono słomą I 
S T R A S Z N E M U W I D O K Ó W 
PM U OKRUCIEŃSTWA S< 
PGLILDALO S I Ę 3 0 0 0 LUD 
k t ! 

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
Ł O D Z - P I O T R K Ó W 

Autobusy na powyższej l in j i odchodzą do P io t rkowa o ka ide i pełnej 
godzinie od 8-cj rano do 20 w wiecz. z a l . W ó i c i a d s k i a j 232 , przy 

Dworcu Południowym. Czas przy jazdu godz. 1.30 cena 3.50 gr. 

Dr. Jan Dobrowolski 
Choroby skórne i weneryczne. 
Godz. przyjęć 8—9, 1—2 i 7—8 
K a r o l a 26 . Telefon 118-04. J 

Dr. med. 

Z. RAKOWSKI 
KONSTANTYNOWSKA 9. Te l . 127-81, 
Specjalista chorób uszu. nosa. cardła I pluć 

Przylmuje od 12 — 2 I 5 — 7. 
Od 10 — I I 1 od 2 — 3 w Lecznicy. 

Dr. med. 

H. LUBICZ 
Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 

I tnoczoplclowych, 
Ul. Cegielnlana Nr. 43. Tel. 141-32. 

"rzyjmuje 8 — 10. 12 — 2 1 5 — 8 w niedziele 
I święta 9 — 1 . 

Dla part oddzielna poczekalnia. 

Or. J. NADEŁ 
AKUSZERJA C H O R O B Y K O B I E C E 

godz. przyjęć od 3—5 po poł. 
P o m o r s k a N r 7 tel. 127 84. 

Dr med M. GŁAZER 
choroby skórne i weneryczne. 
UL ZIELONA Nr. 6. TcL 185-49. 

Od 12 _ 2 I 7 do 8 wlecz. 

Dr. N. HALTERCHT 
Choroby skórne i weneryczne. 

Piot rkowska 10. 
Przyimule od 8 — 9 rano. 12 — 3 po poL 

18 — 9 wiecz. 
W niedziele I święta od 9 do 1 po poł. 

PRZYCHODNIA 

„LECZNICA NA WÓLCE" 
lekarzy speclallstów I tablnet dentystyczny. 

Piotrkowska 157. Tel. 149-00. 
zreorganizowana 1 rozszerzona — Prac. bakte-
JoloRiczno-chemlczna. — Lamoa kwarcowa 

Diatermia. Rentgen. Elektryzacja. Masaże Szcze 
Menie ochronne. Wizyty I pogotowie położnicze 
w dzień I w nocy. Naświetlanie lampa kwarco­

wą, pojedynczo zi. 3. eruoaml zi. 1.50. 

PORADNIA. 

WENEROLOGICZNA 
L e k a r z y - , p e c j a l i a t ó w 

Z A W A D Z K A 1 
eiynna od 8 rano do 9 wieciAr, od 
l l — 12 i 2—3 priTimut* kob'«ta uknri 
w niedziele i lwięta od 9—2 pp. 

Leczenie chorób 
W E N E R Y C Z N Y C H . & O C Z O -

P Ł C I O W Y C H i S K Ó R N Y C H 
Badanie krwi i wydzielin na 

aytilie 1 tryper. 

Hnnltui! i NEOFOIOGLSN i oroiogiti. 
G a b i n e t i w i a t l o - l c c z n i e s y . 

K o s m e t y k a l e k a r s k a 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet 

PORADA 3 z l 

ABAŻURY SZKIELETY, FREMZLE 
po cenach najniższych poleca 

j e d y n a s p e c j a l n a w y t w ó r n i a 

F. LASKOWSKA 
Z a m e n h o f a 4 iRozwadowska) 

Dr. med. Różaner 
Specjallata chorób akórnych, wenerycznych 

I mocioplciowłch 
ELEKTROTERAP. IA . 

ul. Narutowicza 9. teł. 128-98 (Dzielna) 
Przyimn;e od g. 8—10 rano 1 od 5—8 po poł. 

Oddzielna poczekalnia dla Part. 

OGŁOSZENIA DROBNE. 
PIANISTA rutynowany przyjmuje zamówień'* 

i na bale. Solo, duet 1 t. p. K. Świątkowski, urM 
Zgierska 11, telef. L34-72. 

j JADWIGA PALUSIK, ul. Drewnowska 36, zgw 
!bita, legitymacje, zapomogową, wydaną w !'.*>-
dzL 

MARJA CHRAPK1EWICZ, tal. Podrzeczna Zl 
zgubiła legitymację wydaiją z f. I. K. Pozp^fr 
sktego. 

Do akt Nr. 1125 1930 r. 

OGŁOSZENIE. 

Komornik Sąd« Powiatowego w Brzezinach 
Wacław Koszelik, zamieszkały «/ Brzezinach, 
na zasadzie atr 1030 U. P C ocłasza, te w 
dnra 29 grudnia 1930 r. od godz. 10. rano w 
Brzezinach przy ul. Rynek odbędzie ste sprze­
da* z przetargu publicznego ruchomości, nale­
żących do Oodera Fidlera i składających się t 

1200 sztuk żelaza obręczowego I 40 kuchenek te 
aznych oszacowanych na sumę zł. 500. 

Brzeziny,dnia 20 grudnia 1930 r. 

Komornik W. Koszelik. 

Filmy i 
C<ekaw 

m czeskim klubip pu 
fCiw 'Urnowych odby 

udziałem przedsta 
b handlu, spraw zag 
lin ni policji robotnik 
fdstawiciel i przemys 
po dłuższej dyskusj i 

te f i lmy niemieckie 
Pvć kontyngentowan 
fZti niemożliwą, aby 

OKAZJA. Naltańsze źródło zakupu na guia^lkl 
oońizoihy skarpetki, krawaty. Piątkowski, d-
i*.ołrkow;ka 89. 

BUKIETY ślubne, wieńce 1 dekoracje w domach 
pogrzebowych. Ceny dla każdego przystcwe-
tylko Rzgowska 52. Wł ZakrzewskL 

BłZUTtRjA, zegarki na raty. ceny gotówkowe. 
-Precłosa", Piotrkowska ar. 123, w podwór/u 

ZAGINĄŁ SZPIC 
w kagaócu wabi aię „ B i b i " z numer­

k iem 307, odprowadzić 

za wynagrodzen iem 
do Państwa Eij jer, Gdańska 46, 

telefonicznie porozum. 1 0 7 - 1 0 . 
Wszelkie zastrzeżenia pocz\n ione. 

Dr. med. 

ul. Andrzeja 5. Tel . 159-40. 
choroby skórne, weneryczne I moczo-

płciowe., 
Naświetlanie lampa kwarcowa . 

Przyjmuje od 8 — I I I od 5 — 9 po i-at. 
W niedziele l święta ad 9 — I przed pol. 

Dl i oaii oddzielna oncjakalnla. 

OTOMANĘ' skrzynkową, tapczan, leżankę, oto­
manę używaną, robota solidna, tanio sprzedam 
Przezdzłeckl. Kairtsklego 160. 

DAJE ne raty każdemu bez poręczenia mwskJ* 
ubrania I męskie palta. AL I-go Vlaja 36. 

2 LUSTRA trema howe Jasne I oiemne tanio 
sprzedam, ni: II-go Listopada 52. II piętro, m. U 

Wyłączne zastępstwo 
do oddania. 2.000 złotych miesięcznie I więc*1 

nyyim zarobić przez objęcie lukratywnego wT" 
ląoznego zastępstwa. Wiadomości fachowe zbv* 
teczne. Praca admlnJstracyjna przy biurku. D 9 

obłeaa potrzeba około 3.000 złotych w gotó** 
cc. Wyczerpujące zgłoszenia na!eż.v adresowa*1 

RTl R MILLS. Przedruk 

Przekład autoryzo 

IIIIHJIIIIIIIIIIIIIIIIII 
W ( idpnuiedzi l>eiii 

'Ścień cesarza i podni 
ruszył śmiało po sc 
i k ł y c h mimicznych 
grobowca. W odleg : 

k niego zatrzymał s 
pile tal izman. 
f i tphi t i oślepiony S2 
[ tera? dopiero zi 
t l en ia W zachowa 
•wna zmiana. Upad? 
czołem ^ieml w gł 

>»nie. ()bowiązując\ 
fVzszvch w kraju. 

Nie bedzfe nam 
lenia. — Chociaż 

ffeień uc/c i ł tvm pok 
" Może być ale u u 
or/ystąpi do pracy 

p k < dl iwić leżeli z 
zapomni ? pewnoś< 

K l n i e w szał Gdvb \ 
''>dzi. bvhbvśmv ztrt 



* r 350 

zy w Rcisfi 
f f 350 

nla. W Rosji sowii 
zy. Nad Wołgą te; "Kanny murzyn na stnsie. 

ów. 

Z e m s t a rozwydrzonego t łumu. 
oniżej zera. 
us 25, w Rosji cefrj 
skutek si lnych mn* 
spękały szyny kolo-lSł)na n i c n a w i ś ć rasowa między bia 
> musiano fci i murzynami w Ameryce doprowa-
eh pociągów. la już niejednokrotnie do okruc ieńs tv 
a r / y to sic w ic dnyit ^bryków obustronnych, zwłaszcza w 
powodu wadliwego, mc], p o j u d n i o w y c h , zamieszkiwanych 
no nie rem ni» n/a-jj^. p r z c z 

Łowią Raturc 
ego. 

W dniu wczora 
i popołudniowy) 
i l i cy Rokicińskicj i 
rzcjeżdżnjri.ccgo sa 
nisław Przybyło**] 
kały w P io t r kow i 
i Piłsudskiego 24 
jgó lnym 

ludność ko lorową. 
Znane są wypadk i l inczowania murzy 

f *a najdrobniejsze przewir jenie i to-
pic oraz szykany, jak im oni tam pod-
Pł- Jednakże wypadek, jak i zdarzył 

'iedawno w małem mieście Coatcsvd 
,zcwyższa swem okrucieństwem 
Mkie podobne i wzbudzi ł powszech 

'burzenie zwłaszcza z tego względu, 
renem jego by ł szczycący się w \ -

poziomem kul tura lnym północny 
Pensylwanja. 
a ul icy CoatesvlIlc Jeden z pełnią-
służbe policjantów przyłapał na go 
i uczynku jakiegoś kieszonkowca, 

akcie szamotania się, jakie w y w ł a -
się między złodziejem i usi łującym 

Aresztować policjantem, opryszek po­rażeniom 
•any lekarz micjsknArlil policjanta. Wypadek tego rodzą 
towego po udzielę** należy bynajmniej do rzadkości na 
:v przewiózł Przy-fccl; niiast amerykańskich, gdzie strzo 
lala. Sprawcy wyfca i. pościg za bandytami są 
'o się zbiec. 

dżiny 10 wlec 
olejowego L( 
iyną jakaś mł i 
owia po udz-
zewiózł desp 
orni Miejskie 
23-letnia Ma 

:go miejsca i 
rozpaczliwegi 
życia. 

• 

' icczorcm prz-
órkowskiego 
tórej zostali < 
i tni W i k t o r I 
I obaj niewia 
mirt. Wymień 
z pogotowia 

Hcy Wólcz? 
ym napiła się 
Józefa Podb 

ała w Rzgów 

wszej p o r n o s 
karetką pog<!i<' vii 
ala: 

LI »IJC 
| został pok łuty no-
h sprawców 37-let 
bezrobotny, zamie 
irysza 13. Dratwi ł i 
z pogotowia ratun 
ajeniniczego napa 

Jątfku obejrzeć! 
go czynu 

na porządku dziennym. 
JJI razem prawdopodobnie ule w y w o -
WT większego wrażenia, gdvbv NIE 

że sprawca postrzelenia okazał SIĘ 
&Mi , Ezechiel Walker . Kilkudzles.e-
nrzuchodniów rzj jcifc się na złodzie-
UMłując go z l inczować, ten zaś, w i -

beznadziejną sytuację, próbował 
jtlinć samobójstwo wyst rza łem z re-
Preru. 
Rana nie bv ła Jednak śmiertelna 1 
1'ktra w stanie ciężkim przewieziono 
eskortą policji do szpitala, 

w drugi dzień, skoro wucomość o 
Cłu rozeszła siu po całem mieście, 
*o szpitalem 

zebrał sie t łum 
y ł |ft ludzi i domagał się wvdania lir. 
Fjego murzyna. Personel szpitala pizc 
pta A ił się energicznie dzikiemu żąd •-

wówczas jednak t łum siłą przed 
f i lę do szpitala, a 50 mężczyzn u tarć 
v do sali dla ciężko rannych, gdzie le-
RÓWNIEŻ Walker . Ukazanie Me ha la ' 

• I zgrai wzbudz i ło panikę w szpitam. 
<?v w y s k a k i w a l i z łóżek i o tóbowal i 
Skryć. — Tymczasem t łum odnalazł 
fkera I przypuści ł szturm do jego łóz-
la. nawet s t rza ły , dane na postrach 
*z pełniącego straż policjanta, nie WY 
lv żadnego efektu. 
Wyrodniała banda przywiązała ran-

opryszka do łóżka rzemieniami I 
a go przed szpital, skąd przy a-

anjamcncie wrzasków I wrogich o-
ków przeniesiono go przcz całe ntła 
łiż na jego krańce. Skoro ca ły koro 
znalazł sie na polu, postawiono łóz-

>raz z nieszczęśl iwym i mimo Jego 
ftań o litość 

obrzucono słoma i podpalono. 
Strasznemu w idokowi , przypomłua-
p u okrucieństwa starorzymskie, — 
jg lądalo sie 30O0 ludzi, w tem wiele 
Pet! 

Władze CoatesvilIe czynią usilne sta 
ranią celem w y k r y c i a sprawców skan­
dalicznego zajścia, które w y w o ł a ł o w ie­
le rozgłosu, nie świadcząc bynajmniej 
dodatnio o poziomie ku l tura lnym ludnoś­
ci tego miasta. 

. r e n o * 

D r . m a d . 

EDWARD REICHER 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h 

I w e n e r y c z n y c h . 
Leczenie d iatermią. Elektroterapją-
ul- P o ł u d n i o w a Nr . 2 8 , 

ta ł . 4 0 1 - 9 3 . 
Przyjmują orf 8—11 rmo • od 5—9 wi.cz 

w nladzi.ia od 9— i p. p. 
Pla o i a z a m o ł a T t n c e n y ' e c z n l c . 

Sir 9. 

Kąpiel w lodowatej wo 
Z g o d n e stadło małżeńskie . 

BRZEGU Zimna, nleledwie mroźna była noc, 
podczas której dyżurny policjant robi? 
obchód swego rew i ru w Rotterdamie 

Szedł właśnie brzegiem rzeki, otu­
lonej w mg ły nocne, gdy ujrzał coś, co 
go zastanowiło. Oto w rzece, tuż przy 

Śladami marsza łka Pi łsudskiego. 

N A U L I C A C H F U N C H A L U . 
.Madero, jakaś ty piękna i czarująca' 

I DROBNE. 
rzyjmuje zamówień'* 

Drewnowska 36 zjro* 
ową, wydaną w Lo» 

I I ' 
Madera, w grudniu. 

Jesteśmy na Maderze. Na tej pięknej 
wyspie, o k tóre j mów i cały świat . Raz 
w życiu chcieliśmy napić się p rawdz iwe­
go wina tej s łynnej małmazj i . k tóra w 
przeciwieństwie do kobiety z w iek iem 
jest coraz lepsza. 

B łąkamy się po ulicach Funchalu, sto­
l icy wyspy .Widać opalone, cze is twe twa 
rze mieszkańców. Zdała dochodzą od­
głosy angielskiej m o w y . To kupcy, któ­
rzy po większej części opanowali handel. 
Gdzieniegdzie zabłyśnie 

czarna twarz murzyna, 
na środku ul icy, nie bacząc na przejeż­
dżające pojazdy, kłócą się dwaj Żydzi . 
Za chwi lę słychać k rzyk . To syn słone­
cznych Włoch , czy pod w p ł y w e m tego 
wina, które tam uprawia, czy też z za­
zdrości, żgnął nożem przeciwnika. Ki lka 
kropel k r w i polało się na ziemię, gesty­
kulujący t łum otoczył walczących. Za 
chwi lę z jawi ł się barczysty policjant i 
znowu spokój. 

Wpadamy do handelku. Na progu w i ­
ta nas uprzejmy Włoch . Wszędzie ci 
W łos i i zawsze tacy uprzejmi. W y c z u w a 
w nas obcych. W ie . że więcej wziąć mo­
że za klebszek i p y t a : 

— lak zdrowie, panie? Chcesz żvc 
długo i szczęśliwie, to proszę napić się 
szklaneczkę boalu, tego nektaru, k tó ry 
poprawia się, gdy przechodzi przez ró­
wnik. Wiesz chyba dobrze cudzoziemcze 
że Angl icy posyłają w ino często do Indyj 
i napowrót. M v to robimy inaczej, pozo­
stawiamy Je przez szereg miesięcy w 
c iepłym pokoju. P i j t y lko powol i , wów­
czas smak boalu będzie lepszy i wy raź ­
niejszy. 

Napil iśmy się. Coś Jakby ambrozja. 

uczucie jakieś n iewysłowlone. Pros imy 
o Jeszcze jedna szklaneczkę. Gospodarz 
przysiadł się do nas. In vino veri tas. po­
wo l i rozwiązuje mu się język. 

— Mówic ie po w łosku? A na potaku­
jącą odpowiedź śmieją mu się oczy. Za­
czyna prędko. Ciężkie czasy panie, 

grona nam chorują. 
Jak wyjdziecie za miasto, zobaczycie 

ca ły szereg winnic. Wiedzcie, że przed 
dwoma laty nie by ło tam ani jednej kiści 
gronowej. Wszyscy płakali tak, jakby 
brat umarł. Niezbadana to by ła choroba. 
Przyjeżdżal i najrozmaitsi lekarze, fa­
chowcy, nic nie pomagało. Aż przyjechał 
ieden starszy pan, mądry, w takich szero 
kich okularach, powiadają, że to by ł An -
elik. A mój sąsiad z przeciwka powiada, 
że to by ł Żyd . Ale on tak zawsze mów i , 
bo sam pochodzi 

z te] zimne] Rosji, 
gdzie ludzie nie znają wina, t y l ko piją Ja­
kąś ognistą lawę. Starszy pan pol idał. 
pomyś la ł ' i znalazł jakiś ratunek. W t y m 
roku jest lepiej. Ale szereg ludzi potraci­
ło swoje majątk i , musiało emigrować hen 
daleko, 

do Kanady. 
W głowie poczęło nam szumieć. To 

wino działa. To też poźegnaliśmv W ł o ­
cha i wyszl iśmy. Słońce pali ło. Wsiedl iś­
my do dorożki , która powiozła nas hen 
za miasto. Wszędzie, gdzie t y l ko okiem 
sięgnąć — winnice. A przy nich kręcą 
się ludzie średniego wzrostu, opaleni, o 
bu jnym, kędz ierzawym włosie. 

Kobiety ogniste jak wino. Czarne, 
smagłe, o palących oczach. W wie lk im 
kłopocie by łbv ten. k toby chciał wybrać 
miedzy szklanką małmazji a ustami 

Trzy armatki w samochodzie. 
Tajemnicza przesyłka. 

Przed k i lku dniami NA graniczną sta­
CJĘ francuską St. Louis Mi lhury w Alza­
cji p rzyby ła ze Szwajcar j i koleją 

o lbrzymia skrzynia. 
Na frachcie ko le jowym zaznaczono, 

że we wnęt rzu znajduje się samochód luk 
susowy, k tó ry jest przeznaczony dla no-

Filmy niemieckie w Pradze. 
C<ekawa uchwała władz czeskich 

Należy uni 'V czeskim klubie publ icystów i REFE-
'iw * i lmowych odbyło się posiedzc-

./. udziałem przedstawiciel i minister-
K. Świątkowski, uMi*k handlu, spraw zagranicznych, pre-

l i m policji robotników f i lmowych i 
k is tawic ie l i przemysłu f i lmowego, 

o dłuższej dyskusj i przyjęto wn io 
że f i lmy niemieckie w Pradze pow in 

jwć kontyngentowane, ponieważ jest 
Za niemożl iwą, aby jednocześnie 2U 

. nł. Podrzeczna 22> 
14 z f. I. K. Pozpsił-

zakupu na z\\:.t,< Ikl 
waty. Piątkowski, ut 

dekoracje w domach 
każdego przystępne-

akrzewskL 

ity. ceny gotówkow*. 
tr. 123. w podwórzu 

apczafl, leżankę, oto* 
kina. tanio sprzedarr 

:z poręczenia mesUf 
1-go ńaja 30. 

kin grało f i lmy niemieckie, 
kać wyświet lania 

f i lmów prowokacy jnych, 
tendencyjnych, a wogóle powinny być 
dopuszczane mniej więcej t r zy f i lmy nie­
mieckie tygodniowo. 

Czy nie należałoby zastanowić sie 
nad podobnym kontyngensem i w Poi 
sce? 

wo ukoronowanego cesarza abisyńskre-
go i k tó ry ma być wys łany przez Fran­
cje do belgijskiego portu Antwerp j i . Nad­
mierna waga tej paki wzbudzi ła niedo­
wierzanie urzędników celnych, k tórzy 
kazali ją o tworzyć , a we wnętrzu, ku 
swemu zdziwieniu, znaleźli potężny sa­
mochód c iężarowy, o n iezwykle silnej 
kt.roserji, urządzonej widocznie na p > 
mieszczenie w niej karabinów maszyno­
wych . Prócz tego samochodu w pace 
znajdowały się 

t rzy armatk i 
rewo lwerowe i cały szereg t rudnych do 
otworzenia skrzyń. Urzędnicy celni przy 
puszczają, że skrzynie te mieszczą w so­
bie broń palną i amunicję i dlatego posta 
nr-wil i wezwać techników wojskowych 
cln ich otworzenia. Zawiadomiona o od­
kryc iu policja przypuszcza, że adres prze 
sy łk i by ł fa łszywy, że raczej by ła to pró 
ba przemycenia broni i amunicji do ce-
iów rewolucy jnych w Furopic. 

.•I 

dziewczęcemi. Jedno i drugie Jest 
ponętne 1 słodkie. 

jedno I drugie pobudza k rew i cz łowiek 
staje się jakiś inny, młodszy i nie patrząc 
na s iwy włos, chciałby szaleć, szaleć bez 
końca. 

Czas wracać do hotelu. Słońce już za 
chodzi. Czerwona kula ognista świeci sic 
na niebie i gasnące złote promienie prze­
nikają ziemię. 

— Wróc i l i panowie, pyta uprzejmie 
właścicielka, starsza już wiek iem — a 
napil i się panowie naszego wina? Dobre 
by ło , p rawda? 

Z g łowami pełne wrażeń ułożyl iśmy 
się do snu, a za oknami słychać by ło 

szept kochających par. 
** To młodzież Funchalu teraz się zaba 

wia. Wszędzie zabłys ły świat ła w ok­
nach, słychać brzęk g i tary. Ktoś śpiewa, 
a refren tej piosenki jest następujący: 
Madero. Madero, jakaś ty piękna i czaru-
'aca'" 

spacerowała kobieta. 
Ubrana była w futro z podniesionym 
kołnierzem, ręce miała w ciepłych r? -
kawiczkach, a.le bose nogi, zsiniab: / 
zmna , pluskały się w wodzie. 

Policjant przyglądał jej s1e prze/ 
chwi lę w milczeniu, poczem szapnął do 
Siebie ze zgrozą: 

— War ia tka ! 
Nagle, usłyszał głośniejszy plusk i » 

przerażeniem zobaczył wychylające­
go się z fal rzeki mężczyznę, ubranegr 
t y l ko w majteczki kąpielowe. Pływa"-
wyskoczy ł z wody ! stał w zimnie rtócg 
grudniowej nagi! 

— W a r ja t ' Widocznie para 
uciekła z zakładu! 

Zdecydowany na wszystko pohcjai" 
podszedł do amatorów zimnej wody 
grzecznie pytając ich, co tu robią. 

— Widz i pan, — powiedział meż 
czyzna — jestem p ływak iem i ćwiczę 
się do najbliższego rekordu. Ponieważ 
za dnia jest na brzegu za dużo osób 
więc robię to w ieczorami a do zimna 
jestem przyzwyczajony. . . 

— No, dobrze, a ta pani? 
— To moja żona. pobral iśmy się 

przed rokiem. 
— DoskonaJe. ale co ona tu rob i? 
— Jako żona musi wszędzie towa­

rzyszyć. Przecież ślubowała — odparł 
mąż. 

Zona przy tak iwa ła mu z uśmiechem 

\frigilja w howym Jorku. 

Ruchliwy Wallstreet (ulica handlowa) odpoczywa gdyż orkiestra wojskowa gia przed it^ta. 
chcin giełdy kolędy. 

MIILS. Przedruk wzbroniony. 

isne I oiemne 
Ja 52, II piętro. 

tani" 
m. M 

istępstwo 
miesięcznie I w'ęc*l 

ie lukratywnego w?* 
omoscl fachowe zt1?' 
Ina przy biurku. 0 ' 
» złotych w gotó*' 
a naletv suhe-o^ 
• 2 0 * 

Przekład autoryzowany. 

1̂  odpowiedzi l le i i is zdjął z palca 
f c ień cesarza i podniósłszy go do gó-
fuszył «miało po schodach, pomimo 
fckłvch mimicznych protestów straż 
grobowca. W odległości dwóch stop 

{d niego zatrzymał sie i pokazał po-
l i t talizman. 
(Wian oślepiony szaleńczym gnie-

teraz dopiero zauważył barwy 
ferienia W zachowaniu jego zaszłn 
;»v na zmiana. Upadł na kolana I dot-

czołem ziemi w głęb.ikim lai czyl i 
>nie. obowiązującym ty lko wobec 

pvższvch w kraju. 
Nie będzie nam przeszkadzał — 

PI I >enis — Chociaż nie nas. lecz 
*cień uczcił tvm pokłonem. 
I Mozę bvć ale uważam że zanim 
Przystąpi do pracy powinniśmy go 

f**k< dli wić leżeli zobaczy, co pan 
_'.aporbni ? pewnością o pierścieniu 
ndn ic w szał Gdvbv krzyknął do za 
«"dzi. bv l ibvśmv zeubieni. 

— Ma pani rację. Ale do czego go 
o rzyw iążemy? Do drzewa przed świą­
tynią nie można, boby go zobaczyl i z ło­
dzi, a w świątyni też niema do CZEGO. 

— Do ba łwana: plecy o plecy. W ten 
sposób nie będzie nam przeszkadzał i nie 
zobaczy co pan robi. 

— Brawo, N inon ' Doskonała myś l i 
Niech tv lko wejdzie. 

W drzwiach Ninon położyła rękę na 
ramieniu rzeźbiarza. 

— Chwi leczkę! Piękne jest to bóstwo 
które pan wyrzeźb i ł . P rzy j rzy jmy mu 
się ostatni raz. 

Posąg Thvna, rozmigotany w półmro 
ku wspaniałemi kamieniami, sprawiał 
rzeczywiście imponujące wrażenie. Mo-
orc 'owi wyda ło się. że wydarc ie z tej 
bezradnej b r y ł y złota szmaragdów, któ­
re należały niegdyś do potężnego cesa­
rza, będzie poprostu wandal izmem. Ale 
nie by ło czasu na sentymentalne reflek 

go we dwoje przez całą długość świą ty ­
ni I przywiązal i do posągu, plecami do 
pleców. 

— Teraz pani stanie w drzwiach na 
straży — rzekł Denis, wy jmując dłuto. 

Chwi lę stał niezdecydowany. Pa t rzy ł 
na dzieło — swoje dzieło — które miał 
oto zniszczyć. Opadło go dziwne prze­
widzenie. Błyszczące zielone oczy w y ­
glądały prawie jak żywe. Wyobraz i ł so­
bie cesarza Thyna. takiego 'akim musiał 
być za życia, wyruszającego w pocho­
dzie Drogą Mandarynów, wydeptaną sto 
nami l icznych hord, zwycięskich lub po­
bi tych Inwazja Tonkinu na Annam! — 
Marsz Kochinchiny na Delcie! Armje 
Trynna, Gia-l .onga i Tay-Sou'a — po­
chód słoni wojennych, wodzowie we 
wspaniałych lektykach... 

Te piękne szmaragdy b y ł y niegdyś 
własnością najpotężniejszego wodza An-

moto rówk i . Denis schował szmaragdy 
w portfelu na piersiach. 

sjc. Dał znak kapłanowi, aby szedł przo- namu. Ileż dumy t spokoju w tej złotej 
dem. t w a r z y ! Denis pomyślał, że jeżeli duch 

Znalazłszy się w świą tyn i , w y d o b y ł Thyna wstąpi ł naprawdę do świątyn i , 
szybko rewolwer i wyce lowa ł w żółtego \ tuk jak w ie rzy ł lud. to na świętokradcza 
strażnika. 

— Niech go pani oplącze liną — roz­
kazał Ninon. — Ja przypi lnuję, żeby nie 
wydoby ł noża. 

Ninon przerzuci ła sznur przez g łowę |".ON p r z e r w a ł a te dumania, wołając, aby 
jeńca i skrępowała mu ręce. Stało się t o j s l e s P ' t S 2 y ł -
w iednei chwi l i . Następnie DRZECIAAMELTL W DZIESIĘĆ minut PÓŹNIE! schodzili do 

irhnyę twórcy posągu musiały się w tej 
chwi l i sypać straszl iwe przekleństwa.— 
Przez jedną przejmująca chwi lę wyda ło 
mu się, że został skazany na śmierć. N i -

— Samochód czeka 1 Julja też—rzekł 
gdy znaleźli się nawprost hotelu. — Zda­
je się. że bagaże już załadowane. 

— Baron w dalszym ciągu umar ły 
dla świata — powitała ich Jul ja .—Wszy­
stko dobrze? 

Pomimo pozorów niedbałości w gło­
sie jej brzmiała nuta ostrego niepokoju. 

— Wszystko dobrze. Mam szmarag­
dy. Wsiadaj . Im prędzej stąd uciekniemy 
tem lepiej. Na Boga ' B y ł b y m zapomniał. 
Poczekajcie minutę! 

Zbiegł nad bieg rzeki I w ręczy ł mo­
torniczemu. Łódź momentalnie popłynę 
la ku pałacowi. 

— Pierścień cesarza—wyjaśni ł , wsia 
dając do samochodu. — O mało go nie 
zabra łem! 

— Odesłał mu go pan ?! — w y k r z y k ­
nęła Ninon. 

— Tak Przyrzek łem poczc iwcowi , 
że mu go wrócę. I zresztą jużby nam si^ 
teraz nie przydał na nic. Gdv odkry ją, 
co się stało, zacznie się pościg. Cała na-1 
sza nadzieja w samochodzie. Będę się 
zmieniał z szoferem. Na noc się nie za­
t rzymamy. Jeżeli wszystko dobrze pój 
dzie. jurro o t y m czasie będziemy w Sai-
gonie. 

W Paryżu Nygugen przechadzał się 
po s w v m apartamencie nad Sekwaną.— 
Czuł się jak generał, k tó ry wydawszy 
starannie obmyślone rozkazy, czeka na 
w y n i k b i twy . 

Wiedział , że najsłabszą stroną przed­
sięwzięcia b y ł y charaktery dwóch ludzi, 
odgrywających w niera najważniejsze 
role — cesarza i barona de Grignona. — 
Cesarz by ł t r w o ż l i w y m głupcem, peł­
nym uległości wobec władz ftancuskich, 
a baron — na łogowym palaczem opjum. 
Bial i palacze nie mogą się równać z żół­
t ym i . Chińczyk lub Annamita pali umiar--
kowanie całe życie i dożywa czcigodne­
go, późnego wieku. B ia ły cz łowiek staje 
się niewolnik iem opjum. Nygugen mópł 
się ty lko łudzić nadzieją, że baron nie za 
pomni się do tego stopnia. abv oddać sie 
dzięki swemu nałogowi, w ręce wrogów. 
Nie wiedział nawet jeszcze, czy szmara­
gdy dotar ły szczęśliwie do miejsca prze­
znaczenia. Powinni już by l i depeszować. 

Depesza przyszła dopiero w nocy. — 
Odszyfrował ją i uśmiechnął się z zado­
woleniem. 

(D. c n.) 
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(.['lii ze stolicy. 
ćvcie Warszawy w k Iku wierszach. 

W celu ułatwienia podróży osobom, 
które su w potrzebie na bruku war-
szawskmi a więc okradzionym w prze­
jeździe, poszukującym pracy lub opieki 
u rodziny, a ni* znajdującym jej, w y ­
dział opieki społecznej i szpitalnictwa 
magistratu prowadzi dział ewakuacji. 
W r. I920'30 wysłano z Warszawy 
2043 takie osoby, kosztem 25.335 zł., 
wydanych na zakup bidtów kolcjoyy voh. 
W r. 1920 wysłano 2.031 osób kosztem 
zł. 2<US5 w r. 1927 — 2S — 2.230 osób 
kosztem 24.134 zl.. a yv roku 1028'29 — 
J.OfiO osób. kosztem 23.FS0 z łotych. 

* • * 
Dzieci, bawiące się na jezdniach u'ic 

warszawskich czepiają się wozów do­
rożek samochodów i t ramwa : ów. W ł a ­
dze policyjne ot rzymały polecenie, aoy 
zwracano uwan-ę na dzieci, czep ;a.'gce 
Sie w o z ó w : należy wóz zatrzymać a 
dziecko wy leg ' tymować. celem pociąg­
nięcia rodziców do odpowiedzialności 
za brak opieki. 

W teatrze Narodowym pod k'c.-un-
kiem reżysersk ;m p. Józefa Śliwickie-

•Wo odbywają się próby z nagranej x l 
•szeregu lat komedii Aleksandra hr. Fre­
dry pod tvt Pan Cicldliab". w której 
wielk ie pole do popisu w roli ty tu łowej 
ma mistrz Mieczysław Frenkiel Obok 
niepospolitego ar tysty iKłział biorą P 
Mar ja Majdrbwlczówna. W ł a d y t t a w 
Staszicowski Antoni Różycki Jan la-
mis Leon Luszczeyvski Fdmund Bierna 
cki. Juliusz Kalinowski I Zygmunt Mo­
dzelewski. Przedstawienie uzupj fn 
komedia w l -ym akcie Fredry pod t\ ' t . 
,.N'kt mnie nie zna" z udziałem pp. He­
leny* Oromnickiei . Dąbrowo'ski ej. Ta­
deusza Frenkla Jana Kurnakowicza 
Szymańskcgo i Ncubalta. 

» • • 
W ciągu ostatnich tygodni większość 

firm -warszawskich w branży konfek­
cyjnej urządza, wzorem lat ubiegłych 
wyprzedaże przed.śyyiąteczne. powodu­
jąc się koniecznością sprzedania towa­
ru, wychodzącego z mody. Od 1 listo­
pada do 15 grudnia wyprzedaży urzą­

dzono w r. 1020 — 69. w r. b. 70. W 
ciągu całego roku 1929 do 15 grudnia 
bvfo w vprzedażv ?75. a w tym samym 
rvkres!e 1930 r. 336. Na podstawie roz-
porządzenia rady minist rów opartegc 
ua ustawie o nieuczciwej konkurencji 
u yprzedaże przedświąteczne muszą 
ł .vć zgłaszam? W 'wyd-zialb przemysło­
w y m magistratu w cehi rejestracj'. Po 
surowem ukarania przez sąd na wiosnę 
r. T. pewnej f i rmy za przekroczenie 
t y . l i przepisów, od tego czasu nie zat>> 
towano yyykroczeń w tej dziedzinie. 

* * • 

Odbyło się posiedzenie sekcji malar-
ski>- ;ajczarskiej warszawskiej nabiah>-
v ? i komisji cennikowej, na którem u 
.•liwaiono podwyższyć ceny wszystkich 
M tunków masła o 20.gr. na kg. a mia-
u>v ic :e- wyborowego z 5 zł. 40 gr. do 
5 ?1 60 gr.. m icca rsk iego — solone rr< i 
'lrs;<rovvego do 5 zł. 20 gr. oraz osefk.y-
werro do 4 zł 40 gr.. wszystko za kg. w 
cp ł- ,//»d;i7v hurtowe!. 

- Pierwszy po wojnie Bal Reprezenta-
evinv Stowarzyszenia Wychowańcóyy 
Wyźszei Szkofy Handlowej w Warsza­
wie odbędzie sie w salonach Resursy 
Obywatelskiej w dniu 3-go stycznia 
'031 r. 

N i e z n o ś n a w o ń b e n z y n y 
we wnętrzach autobusów. 

Łódź. dn. 21 grudnia. Osoby, jadące 
autobusami uskarżają się na doku . /Hwą 
woń b-m/.yiry. 

Jest to wada. której być nie powm-
uo. gdyż motor jak wiadomo izolowa­
ny jest 

od wnętrza autobusu. 
Niedbali właściciele niektórych ma­

szyn, nawiasem mówiąc bardzo już 

zużytych me zwracają uwagi na to. że 
pasażerowie duszą się we wnętrzu roz­
walonych „pudeł " i defektu nie usuwają. 

Odnośne władze yyOrony zaintereso­
wać się tą sprawą i wezwać właściciel i 
autobusów, w których atmosfera prze­
sycona jest ostrą wc»n:ą benzyny — do 
poczyn/enia odpowiednich napraw. 
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K R A T E C Z K I . 

Amant w stołowym pokoju. 
Ody człek niema już żadnego przyja 

cielą, k tó ryby pożyczył ki lka złotych. 
Wcinstein yyprowadzony został do stolo 

_______ 

W i d m o z m a r ł e j z o n y 
domaga sie od mąża spemema ostatmei swei w 

Łódź, 23 grudnia. W Pio t rkowie w y - l Ponieważ poprzednio p. Ostaszef 
darzył się nieprawdopodobny wprost w y lo żadnych niepokojących zjawiskadr 
padek. t ym pokoju nie słyszał, ani wiedział! 

Przy ul icy Narutowicza w Pio t rkowie ^ luczo i ie zatem by ło ewentualne tĄ 
u p. R. zamieszkuje p. Mieczysław Osta- ,wienie psychiczne. Pan Ostaszewski 
szewski. Zajmuje on pokój, w k tó r ym 
orzed niedayvnvrn czasem umarła żona p. 
R. W nocy z dnia 12 na 13 grudnia br. 

za tem dnia tego by ł zupełni 
r.ni gorączki, ani stanu podgorąc 
go, które tego rodzaju mistyf ika CJG "pie 

Powstanie hockey' 
mamy do zawdzięi 

emu, który w 192& 
erwsze drużyny ho<; 

o. Ostaszeyyski pracował u siebie w po- g łyby w y t w o r z y ć — nic miał. taszećo miasta Ośroi 
koju do godz. 1 w nocy poczerń położył | P. Ostaszewski począł sic ż a r l t a n s ' o w z abie<?i ~ 

s i « spać. modlić i około godziny 5 nad ranefii 
W tej chwi l i ogarnęła go jakaś nic- i usnął z t rudem, 

określona depresja duchowa. Żadnenui To samo miało miejsce w nocy Ą 
sposobami f izycznemi. ani psychicznemi 13 na 14 bm. oraz z 1'5 na 16 grudni 
nie mógł zdobyć skupienia, tak nieodzow 
nego przy zaśnięciu. Ogarnął go 
lek przed samotnością. 

Około godziny drugiej usłyszał skrzyp j pomodhł." Wówczas dop ic rop . R. o$| 
niecić d rzw i i stąpania czyjeś w swoim czył. że to jest żona — nieboszczka*! 
pokoju. Lampa była zgaszona, domowni 

Ponieważ w przy leg łym pokoju] 
jakiś;porze pracował jeszcze p. R. —q 

I szewski poprosił go, aby się wraz 

gdy sprzedał już wszystkie mniej lub wic czekał nań Maksio. Ponieważ Genia, nie 
wego pokoju państwa Saarów, gdzie j u ż - ? v wszyscy spali Pan Ostaszewski na-

-:-o-

cej wartościowe przedmioty, które chcia 
no kupić, gdv wyczerpał już wszystkie 
możl iwe źródła kredytu, wówczas zaczv 
na się zastanawiać co robić daiej. brzęd 
nik państwowy robi więc długi, kupiec 
nlajtę. która w tych kiepskich czasach 
jest jeszcze najlepszym interesem. innv 
złe wrażenie, jeszcze inny złośliwe psi­
kusy przyjaciołom. Oto właśnie jeden i 
mych przyjaciół, stary Kugelszwanc za­
prosił swego przyjaciela Pipmaua pa „ tu 
recką" kolację. Pipman wprawdzie nie 
wiedział, co to jest turecka kolacja, ale 
że zadarmo sie najeść nie zaszkodzi, po­
szedł. 

Kolacja była rzeczywiście wspaniała, 
ty lko, że Kiigclszwanc częstował swego 
rościa samem mięsem. Mięso duszone, 
mięso pieczone, mięso smarzone. kot lety, 
b i tk i , zraziki , pieczeń, s łowem całe mo­
rze mięsa. 

Pipman wszystko zjadł, zadowolony 
i najedzony rozparł się na krześle 1 spy­
tał wreszcie Kugelszwanca. 

— Powiedz mi , dlaczego ta kolacja 
jest turecka. 

— Widzisz, Ja miałem psa „Suł tana", 
k tó ry wczoraj zdechł, a ta kolacja to jest 
z niego. 

MAKS i G E N I A . 
Pomys łowy łódzki młodzieniec. 26-let 

ni Maks Aronowicz poznał na dancingu 
18-letnią Kugenję Szar. której opowiadał, 
że ty lko ona jest tą kobietą, która zrobi­
ła na nim niezapomniane wrażenie itp. 
Narazie zaś w czasie nieobecności rodzi­
ców Maksio ki lka razy odwiedzi ł Sza-
równę. Należy zaznaczyć, że państwo 
Szar posiadają wykw in tn ie umeblowane 
mieszkanie przy ulicy Zawadzkiej , że 
Mieczysław Szar jest miłośnikiem sztuki 
posiadał więc w mieszkaniu wiele war to 
ściowych antyków, obrazów itp. Przed­
mioty te bardzo się podobały Maks iowi 

chcąc przeszkadzać w interesach, opu­
ściła natychmiast pokój, Maksio przedsta 
w i ł się Weinsteinowi, jako gospodarz 
i gdy Wcinstein zachwycał się jakimś an 
tycznym zegarem I dwoma obrazami, 
sprzedał mu je chętnie, w ten sposób że 
wziął od niego zł. 350 ty tu łem zadatku, 
nazajutrz zaś miał się zgłosić po odbiór 
kupionych przedmiotów. 

Maksio wyszedł i więcej nie wróc i ł , 
nazajutrz zaś przyby ł po antyk i i obrazy 
Wcinstein i dowiedział się. że padł ofiarą i 
oszustwa. Oenia była zrozpaczona i za-
yystydzona. Maksia odnalazła policja, zaś 
Sąd Poyyiatoyyy skazał go na 4 miesiące 
więzienia. 

Jerzy Krzeckl . 

tychmiast rzecz zbadał i okazało się, że 
d rzw i od sąsiedniego pokoju, w k tó rym 
nikt nie zamieszkuje bvłv zamknięte 
i nikt ich nie otwierał . Mimo to. gdy za­
palił świat ło — ponoyvnic doznał wraże­
nia, jakoby ktoś chodził po pokój'.'. r n d ł o 
ga trzeszczała i ktoś 

ruszał butelkami 
stojącemi na toaletce z lustrem. 

kutuje, gdyż nie wykona ł ostatnic| 
wo l i , lecz zapewnił, że już wicceł| 
wisko się nie powtórzy . 

fiedługim czasie zorj 
dwie d n 

S. Union oraz ginjm 

W pierwszym rojk 
ie do występów 

wodach towarzyskie 
Rok 1929—30 zn 

ey'a w Łodzi na le 
iynę ŁKS. równit 
zk i th powstało 

key'owych, które na 
1 faktycznie, od owej nocy, kiedYJliej mistrzowski w 11 
R. obiecał, że wykona ostatnią 

nieboszczki — zjawisko się więcej 
nie powtórzy ło . 

Tegoż dnia p. R. zdjął ze ścian 
nokoju p. Ostaszewskiego namiątK 
obraz Matk i Boskiej i odesłał go rod 
zmarłej . 

Co roflzce K u p u j ą na gwiazdkę 
Mała praktyczne podarunki p rzeważa ją . . . 

Rokrocznie pogarsza się położenie | k ryzys gospodarczy kuplectwo. P r ^ 
,">spod;>rcze w świecie i corocznie m a - j ł y rok w idmo „ p l a j t y " I ciężkich tflt 
mv smutniejszą gwiazdkę. Szczególnie ści f inansowych zawisło nad poszcz j 
dotk l iwie odczuwa ten zaostrzający się [nem! i i rmami. Dużo z nich mimo róż f 

akordów (po części z winy niesum 
nych konsumentów) i wskutek wieR Gwiazdka dla 130 dzieci. 

Chomka w szkole powszechne/ na Ks eżvm Młynie. 
Łódź. 23 grudnia. W szkole powszech 

nej Nr. 68 na Księżym Młyn ie urządzono 
piękna choinkę dla dzieci. 

Dzięki staraniom k ierowniczki szkoły 
n. Marj i ŁuczkowskicJ. Rrona nauczyciel 
skiego I opieki szkolnej — dzieci spotka­
ła naprawdę mi la niespodzianka. Wszy -
r tk ie bez wy ją tku o t rzymały 

masę łakoci . 

poza tem 130 najbiedniejszym dzieciom 
yyreczono wartościowe paczki. 

W zyyiązku z poyyyższcm do redakcji 
„Echa" zwróc i l i się rodzice tych dzieci, 
prosząc o wyrażenie kierowniczce, gro­
nu nauczycielskiemu i opiece szkolnej — 
serdecznego podziękowania za okazani t 
serca biednym dzieciom z Księżego M ł y -

'na. 

Pabianice ood znakiem oszaąjnoścf. 
Rozwój pożytecznej instytucji. 

Z Pabjanic donoszą: 
Komunalna Kasa Oszczędności w 

Pabjan'cach z każdym dniem rozwi ja 
sle coraz pomyślniej. Na szczególną u-
wagę zasługuje dział drobnych oszczęd 
ności. która to pozycja dosięga wyso­
kości 

100.000 z ło tych. 

Oszczędzają dzieci sizikolne. robotri l-

wprawdzie nie tyle ze względu na swą!SŁffiłl^Sfi m'eify ^ Ostatt!.io 

1 1 naskutek przeprowadzono propagandy 
wartość artystyczną, co sprzedażną 

Dnia 14 września ówJUaksio spotkał 
na ulicy swego znajomego z Radomska 
Stanisława vel Szyje Weinszteina. P rzy ­
jezdny przyjaciel pytał naturalnie, co u 
Maksia słychać, jak mu się powodzi itp 
Maksio zaś chwal i ł się, że posiada ele­
ganckie mieszkanie, dzieła sztuki i td., i za 
prosił znajomka na -następny dzień „do 
iebie" — do Szarów. 

S P R Z E D A Ż . 
Maksio pożegnawszy przyjaciela udał 

się dn Geni. której oświadczył , że potrze 
bu je nazajutrz na godz. 6-tą, t j . yv czasie 
gdv państwo Szerów niema w domu, ich 
mieszkanie dla dokonania bardzo poważ 
nej trnnzakcji. Życz l iwa Maksiowi dzie­
woja zgodziła się I 14 września 1930 r. 

zgłaszają sle liczne f a b r y k i w których 

robotnicy uchwaFJi co tydzień przy od­
biorze zarobków potrącić na oszczęd­
ności pewne kwoty . Rozwój kasy spo­
wodował konieczność całko witego unie 
zafeznkula się od Magistratu, k tóry do­
tychczas m u s a l ułatwiać pracę kasy 
przez użyczanie swych urzcdn'ków. 

Obecnie już komunalna Kasa Osz­
czędności w Paib'anicach two rzy 

własne etaty urzędnicze, 
zaś w naW-iższym czaste urządzł sobie 
własny lokal. 
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Jtał zespół ,«Ku 
fnion z Ł K S . rozegra 
«e, podziwialiśmy t> 
lepy Polonji stołcc: 
lasy okręgu warszaw 

Pod koniec sezoni 
ie pogłoski, że k i lk i 
Ten postanowiło z 
tey'owe. I tak ntiał 

I K P . , Geyer i w 
(lasem na inspekcyjn 

.adoumei 
t 

Warszawianka p 
ysz łym urządzeń 

Vch zawodów, a mi 

przyjazd Lad 

3 zawodników franc 

ciężarów podatkowych Jak i znacz 
zmniejszeniu sic obrotów, zawsze 
cze znajduje się w położeniu 

wręcz rozpaczl iwcm. 
Ostatnia deska ra tunku. nadzieje f l 

ców na dobry interes gw iazdkowy ^ Nurml startów; 
większej części zawiod ły . Naogół «Jnaniu , i „ w : e - w s 
l y m i wy ją tkami przeraźl iwe, niespotjl ' ^ „ , ^ ^ „ , 1 
ne dotychczas pustki w składach. Jvlc„<s.k,el d rużyny t 

Co sie w t y m roku kupuje na K w l F k a n s W e l ™ y ' 
kę? W p ierwszym rzędzie oczyw iśc i ^ 
dz.ie dbają o żołądki. Prezenty K w ' a 9 ^ J ^ ^ ' ^ ^ J 

Na co chorua patranczanle? 
Z Pabianic donoszą: 
Powiatowa Kasa Chorych w Pabia­

nicach w okresie od dnia 29 listopada 
do 15 grudmla zanotowała następujące 
wypadk i chorób zakaźnych. 

Odra 24 zachorowana. szkarlatyna 
— 3. grypa — 179, dy f te ry t 3. róża — 1 
gmźl 'ca — 11. przymiot — 4 i rzerzą-

czka — 4. Naogół liczba zachorowań 
zmniejszyła się, dotyczy to również w y 
padków 

zachorowań na grypę. 
Statystyka ta natomiast notuje niezna­
cznie poduiesienie się wypadków zacho­
rowań na choroby skórne i weneryczne. 

Rejestracfa najbiedniejszych!. 
Szczodre społeczeństwo. 

Z Paibjanfic donoszą: 
Pod przewodmictyyem 

denta magistratu m. 
wiceprezy-

Pabjanie p. Tom­

czaka ukonstytuował się Miejski Komi­
tet Niesienia Pomocy Biednym. Po za­
pewnieniu Urzędu Wojewódzkiego co 

we przychodzą dopiero na szarvm 
cu Kupuje się ty lko małe, a przVj Przed pr 
praktyczne podarunki : bieliznę, I r 

czoszki, tańsze mater iały I kosmet Do Łodzi przybedz 
Mniejsze podarunki są więc w t ym l fetrz Szombathley < 
bardzo popularne. Interesy specjJ ia kursu Instruktor: 
sprzedające takie małe, tanie i d« l ierkl . 
przedmioty są chętnie odwiedzane. Znany 

Jostał zaan 
inlststa \ 
Jżowany 

D O K T O R 

H. WOŁKOWYSK 
pneprowtd/it tlę oa uL 

Cegielnijną 36 , tel. 216-94 
Speclalista chorób skórni co 

Z a h ó 
Zdolności 

Jedno z pism hlsz 
* , I M ) " fa c iekawa statystyk 

mych. tlek«,.„er.p|a Ucz . - , . . b o k s e r ó w ś w i a t 0 w e . r'i*r"*,*̂ .. . W i ę k s z e zdolności 
Przyjmule od godz. 8 - 2 I od S - •. r 2 e r i w n i k a yanomor 
W niedziele I iwlęu od 0 do • w po!- ESe 

Dla Pan oddzielna po»zekalnla. 

do udzielenia pewnego subsydjum 
bezrobotnych komitet rozpoczął pfj 
od rejestracji najbiedniejszych. Dotyj 
czas zarejestrowano 

około 300 osób. 

Międzynarodowe z 
j|6re w 1931 roku be 

Niezależnie od powyższego k ^ e m i c a c h m ° m a d Z ' 
zwrócitł się do szeregu mie jscowi 
nrrn z porśbą o stałe nadsyłanie 
dlla najbiedniejszych. 

w tej „specjałi 

a f l e p 
nc 

najlepszych strze 
Do chwi l i obecnej 

i i a ł w zawodach nas 

03 ziemi 
, T.ińczdiio po wieczerzy wigil i jnej w wiel 

k ie j sali balowej Janiku na azkeckiem wy­
brzeżu, ponieważ pani domu oprzeć się nie 
n-0"'a [>r;:pminniu uwych, młodszych i «tnr-
•»,yeh poSei. wynikaj:»fciiia z prądów dzińej 
abr-łj iloby, ale nakazała służbie dyskretne za-
mkniij-ie drzwi ki lku salonów, pozostawio­
nych dyspozycji tańczi|cych. Zaś w swych 
odległych prywatnych apartamentach zebra-
ł • "-r*ł!;<» błiżj. yc!i .Tnajomyeh dookoła cho-
| r ' i i . u«it::v;ionnj w ro.TU małej bawialni. 

Służba.pried chwila wietrzyła pokój i *za-

Jakiś głos dał wyraz ogólnemu nastrojo­
wi , mówiąe: 

„Pokój na / inni . . . 
Zerwało to tamy milczenia. Idęc za my­

ślami łwemi. I.t -i zaczai: 
— Pamiętam... 

I ciagnijł opowieść jakiegoś dawnego 
wspcmnieciia chwili, gdy dane mu było po 
raz pierw»zv uświadomić sobie donkielość 
Narodzenia Pańskiego, bez którego nie było 
by odkupienia. Zmartwychwstania i zbawie­
nia. 

A gdy skończył, zastąpił go inny. Zdało 
się odrazu, że ci ludzie, zawsze krępowani 
korwencjonalnemi więzami świata, nagle po 

została mi obca. Nie wiem o co chodziło i 
nie wiem, kto mu był winien z nich dwojga. 
Tyle tylko pamiętam, że zamiast utałej ago-
dy i h.umoii i i , jaka pomiędzy nimi 

M t e » te « « * U ob f i c i , ^ M S ~ Z 

O zmia u kominka, pozwalnia mi wtulić rię do je j nełam gorzkim płaczem .modląc aię do Ą 
fotelu i opowiadała mi cudowne rzecz} o ciatka Jezu«, by terało takie do mni=--
żłobku, nocy Betleemakiej świętej rodzinie, naazych aerc, do naraego domu... Nie w i 4 

pano- pasterzach i królach, a także śliczne legendy | łam wcale, że w łarl iwoici awej modW 
a dniem Narodzenia mówię głośno! 

I — Jezu! 
Tego roku nikt nie zajmował aię taną. 

a w d.ieciccej mej głowie roiły aię różne Niech mnie nie opuazozająI Dziś jest 
„Jest rzeczą dziwną, że każdy z naa wie straazne przypuszczenia, co do mej przyszło 

z własnego dzieciństwa o niesłychanej wrażli ści. Zdawało mi aie, ie wraa i rozstaniem 
wości dzieci oa atmosferę domową, a niemal aię roddców, faktem, który wydawał mi aię 
nikt w późniejszem iyciu nie pamięta o tem| jakąś koezimarną wizją, zoatanę sama na świe 

wała, rod.ice moi nagle kłócili się gwałtów-1 angielskie, uwiązane 
nie i padały pomiediy nimi słowa ostre, bo- Pańskiego, 
leane, raniące, które poczęły przenikać także | 
do mojej niefrasobliwej świadomości. 

p r z y j d l Cocbany Jez 
przyjdź do nas! Pogódź tatusia i mam 

w praktyce, gdy chodzi i - j ci«, bo myśl, i e które • nich, zoaobna, samo. 
snych d ieci od przykrych wraień. Tak było 

> moimi rodzicami. Nie rnnieli onanować 
y»trzvmać mnie może przy sobie, nawet nie 
świtała w mej głowie. Rozejście aię rodziców I : . „ H , _ » • • I . — — . . w . . . W . . , . . ! W M E J C I U W I E . N O Z E I S C I E A I E R O D A C Ó W 

czub Wiełk, epojmę wapolnego człowieczen- wzajemnej niechęci w mej obecności, a choć było dla mnie rfw««i«Je z ich śmiercią Z R R S I T H I I Ć wielkie szyby okien, się- Świece na drzewku dopalały się j u i , gdy 
*<MTiej P O D Ł O G I . W półmroku — pa- cstatni z gości wyłowił jakęs perłę ukrytą ze 

wystrzegali aię przede mną wybuchów, całe 

I T 4 V "i»> nowiem lvlko woaxowe świece na 
•i- ' 'i mv i pr>i. un drzewa na kominku — wi-
ilać-było dokładnie roztaczający ł ic z okien 
krajnh:.::'.. w 
wrzo«o«L*k i 

lok na rowy zamkowe, rozlpgłe 
i«rzv prószone śniegiem i aka- dzenia? 

skarbnicy wspomnień. I ktoś zwrócił się do 
milczącej dot-id p i n i domu: 

A pani, której zawdz :ec amy te nastro-
:o-^e cłiwiłe, pani nie ma nam nic do powie 

ich zachowanie zdradzało nastrój wrogi 
„Stan taki trwał kilka miesięcy i cier­

piałam z tego powodu dotkliwie, tak dalece, 
że nawet zdrowie moje na tem ucierniało. 

Płakałam wiele w tych czasach, gotując się 
na ich utratę. 

Wigil ja zbliżała się szybko... Wkońcu 
nadeszła. Wiedziałam, że w wielkiej sali 

moje na tem ucierpiało.' czyniono jakieś przygotowania rozdawni-
Rodzice zatrwożyli aię moim stanem, lecz ctwa podarków świątecznych dla służby... 
czułam dokładnie, ie iadnemu s nich na W pokoju matki zapewne szykowano choin-

Twego Narodzenia... Nie chcę żadnej 
i!.i. iadnego daru-.. Ty lko ich oboje ra 

PoCznłam błogość nieskończoną, b* 
gle objęły mnie jednocześnie ramiona 
ga rodziców... Czułam łzy matki i poca 
ojca. 

Od piastunki dowiedzieli się — a1 

oddzielnie — o tem, ie narzekałam n» 
głowy i przybiegli na tycimi i ast, zatrwóż 
mnie, 

Obok szeregu p ro j 
pemu rozgrywek ligo 

owane będą na w i 
Ligi . ale nie maj 

ns na przeprowadź 
w kołach plik; 

Meje również proje 
rozgrywek o wejśi 

System powyższy 
t rzowie okręgów. I 
pach grać będą n 

ręgowe staną nastę 

wybrz"ż . o i:tóre ud: rżały fale oceanu.! U-mieebnęła sie i 
f i ich dochodzi) po p-zez zamknięte a pofem mówić zacięła 

oil!e--;v. śpiewny, rytmiczny, po-tęgu-

m y s | me przyszło szukać w sobie przyczyny, kc i dła mnie. . . Byłam tak przybita, i e nie 
zawahała na chwilę, mego upadku zdrowia. W tym czasie nawet, 'mnie nie cieszyło, choć nartrój domu od 

ponieważ aawsze trzymali się w pobl i iu ki lku dni wydawał się spokojniejszy 

p o r t i 
Widzieli łzy moje i słyszeli moje lĄJ^ \>Tuiy™ *OS 

ia. Wzie obecnie znacz 
Tuląc mnie. jednocześnie tuli l i sit l ^ ? " Z 1 l a r , y c h k c 

„, ,., . . dzkich 
którzy ws 

J ę d z y innymi grać 
" ^ i n k i e i L inka. 

— Byłabym bardzo niewdzięczna, gdybym mnie. byłam świadkiem ki lku gwałtownych 
a n i e odpłaciła sczerośoią. Waha- ] dyskusyj, a jedna s nich ojciec zakończył dynie urażmie spokoju nocut-go kra- — 

•ci flisze pokoju przerywały tylko od łam sic tylko, ponieważ w zwierzenia moje. uwagą: 
do czasu tnny slnw-fona, edy otwierano mimowoli wciągam bardzo mi bliskie i dro] Brak 

srie osoby. Skoro jednak dziś j irzeżj warny 
tak osobliwą chwile jedności, czuję, it nte 
popełnię rbrodni niedyskrecji. 

„Byłam jedynaczką i rodzice moi kochali 
nie bai-l.o, poniewai bardzo kochali się 

dali jakieś dr~wi. lecz. i one także nie 
ly nnstrou a były tylko jak błahe tło 

j mocy tej nocy :.i uroc; tego swata 
iwietei. 

.Odczuwali to wszyscy zehrani w pokoju, 
zapatrzeni w,śyviatło świec. Nikt nie mówił 
fłośno, ale każdy niemal obcował 
efawiJJ * własnemi v.-snoninieniami 

Około piątej poprosiłam piastunkę, by 
zostawiła mnie samą w pokoju poniewai 
boli mnie płowa. Zrobiła to chętnie, rada 
przyjrzeć się przygotowaniom w sali i 
kuchni. 

Gdy zostałam sama .podeszłam do okna. 

kowało do nich jeszcze dwóch tygodni. 
Jak każde dziecko niemal, zawsze oczekiwa 
łam tych świąt t upragnieniem. Wpajano 
mi od d ieciństwa głębokie znaczenie Naro 'Już zapadł wiec ór i gwiazdy skrzyły aię na 
dzenia Pańskiego, a okres adwentu w na- niebie. Szukałam oczyma gwiazdy BeUeem-! c . i x r z ^ a ł y " g a ł ą z j d feewka' 
szym domu był naprawdę zawsze szczerem - n - * • « ~ — - « 7 B , w ureewka. 

w-zajemnie Jednak, w dziewiątym roku me^ oczekiwamemżbâ cieTa.-̂ cZ ^ X ^ ^ ^ ^ S ^ " 'iZ^l-lu*'^^U
 " ^ H a k i ś kry- odmieniło . i ę wszystko. Pierzchły bezpo p^J^ ̂  wĴ M̂ fl tvozny rozdzwiek istma k lore K o zawazc po- wrotoie cudowne chwile, gdy matka, siedząc nich t v W n i rozsadzałô tni « W r b u - i . 1 

siebie, a ojciec wyrzekł poważnie 
— Pokój na ziemi —ludziom 

W ł >1i ' [ ( _ ) W nadchodząc 
Odtąd j u i na zawsze zapanowała *Ty zostanie W sali Ol 

mu naszym zgoda i spokój. Rydu jący mecz w p 
Pojmujecie, państwo, chyba, jakie^hnar Tr iumphu międ: 

jest drogiem dla mnie wspomnieniem. •" A ŁKS-em orai 
dzwony zwiastują: — K. P. ZjednoCZOtl 

— Pokój na ziemi... (—) Polski Zw ; azf 
# 'inie-rza przyiąć p n 

rfiego Z w P i łkarsk ie j 
pi izowania meczu w 
J*triiedzv zawodową i 

Zapanowała d n a . Lekko sk W - I E R C Z ały 
Tłum. L. jira p Męka. » " 0 7 . ( 

http://20.gr


386 

JÎ  

Im ej swej w.f 
irzednio p. Ostaszeł 
kojących zjawiskaij 
łyszał, ani wiedział 
Syło ewentualne :'-| 
c. Pan Ostaszewski! 
) by ł zupełnie » 
stanu podgorąc 

•dzaju mistvi ikai 
t — nie miał. 
ci począł się żafl 
dżiny 5 nad raneij 
1 z t rudem. 
) miejsce w nocy Ą 
'. z l'S na 16 grndi 
i rzy leg łym pokoju, 
jeszcze p. R. — 
go, aby sie wraz 
as dopiero p. R. o$ 
ona —nieboszczki 
wy lewa ł ostatni' 
nił, że już więcej 
' tórzy. 

d owej nocy, k i 
wykona ostatnią 

iwisko sie więcej 
owtórzy lo . 

R. zdjął ze ścia 
ewskiego namiątM 
icj I odesłał go ro 

9 f * r\ 

1 S P O R T r 

Gdz ie sekcje hoke jowe? 
Powstanie hockey*a lodowego w ł.o-1 ku zebrali się przedstawiciele aż... 3-ch 

i mamy do zawdzięczenia p. Chełmn- j towarzystw: ŁKS., Unionu oraz Kadt-
mahu. Postanowiono mimo wszystko 
utworzyć podokręg w Łodzi, o czem już 
donosiło wczorajsze „Echo". 

Drużyny ŁKS., Unionu i Kadimahu 
zabrały już się intensywnie do trenmfu. 
Pierwszy mecz mistrzowski odbędzie c\fi 
w dniu 1 stycznia 1931 r. Jeśli pozostaną 
wolne terminy do 1 lutego — mistrzo­
stwa Łodzi rozegrane zostaną 

w dwóch rondach. 
W przeciwnym wypadku zdobycie 
pierwszego miejsca w tabeli będzie się 

ey'a w Łodzi na lepsze. Zorganizował. równało uzyskaniu mistrzostwa Łodzi, 
"żynę ŁKS. rówaież przy uczelniach | Wreszcie zaznaczyć musimy, że nie­

dawno zwróciły się do p. Dregera z Unio 
nu przedstawiciel Brzezińskiego K' iu 
Sportowego z chęcią utworzenia w klu­
bie sekcji hockey'owej i prosił jedno­
cześnie o wskazówki i porady. 

Czy nie wstyd łodzianie? 
Prowincjonalny, biedyny klubik usil­

nie stara się i zabiega o utworzenie 
hockey'owej drużyny! 

Jesz-ze czas do naprawienia błę­
dów. Kilka miejscowych klubów winno 
zgłosić obowiązkowo swój akces do łódz 
kiego związku hockey'owtgo. 

u, który w 1928. roku zorganizował 
erwsze drużyny hockey'owe na terenie 
szego miasta. Ośrodek W. F. popnrł 
ansowo zabiegi r». Chełmickiego i w 

iedługim czasie zorganizowano 
dwie drużyny: 

S. Union oraz girom. K. Tomaszewskie 

W pierwszym rojku ograniczono się 
iynie do występowania publicznie w 
Wodach towarzyskich. 
Rok 1929—30 zmienił historję ho-

zkish powstało pięć sekcyj ho-
ey'owych, które nawet rozegrały tur-
•j mistrzowski w Helenowie (mistrzem 

tał zespół „Kupców"). Ponadto 
nion z ŁKS. rozegrał mecze mistrzow­
ie, podziwialiśmy także w Łodzi wy-
*py Polonji stołecznej — mistrza B. 
»sy okręgu warszawskiego; 

Pod koniec sezonu letniego pojawiły 
ł pogłoski, że kilka klubów fabrycz-

ch postanowiła założyć sekcje ho-
ey'owe. I tak miał utworzyć Kruschcn 

IKP., Geyer i wiele innvch. Tyra-
sem na inspekcyjnem zebraniu zwiąż 

S z t u c z n e l o d o w i s k o w K a t o w i c a c h 

k p i s o b i e z o d w i l ż y . 
Szczęśliwe, sztuczne lodowisko w 

Katowicach, kpi sobie z odwi lży , mając 
możność projektowania interesujących i 
kosztownych Imprez łyżwiarsk ich I ho­
ke jowych 

bez r yzyka finansowego. 
Zaraz po świętach Bożego Narodze­

nia — 27. 28 i 20 grudnia. Katowice urzą 
dzają Interesujący międzynarodowy 
turniej hokeja lodowego. 

Hokei zagraniczny reprezentować 

będą na turnieju dwa świetne, znane ze­
społy , Slawii* 4 z Pragi i Wiener Eislauf 
Vereinu z Wiednia. 

Hokej polski nie będzie reprezento­
wany przez zespoły k lubowe, lecz 
przez drużyny kombinowane, złożone z 
graczy ćwiczących w obozie treningo­
w y m w Katowicach. Z graczy, w y b r a ­
nych do reprezentacji Polski na mis­
t rzostwo świata utworzone będą dwie 
d rużyny : team I i team I I . 

Tłok w lilipucich szatniach. 
Cudze palta w niełasce. 

adoumegue i Nurmi w Warszawie. 
Projekty „Warszawianki" 

a i a j ą . . . 
cv kuplectwo. Pr f l 
i j t y " i ciężkich trdj 
awisło nad poszcz-
0 z nich mimo r ó i 
c i z w iny niesu: 
w) i wskutek wid 
w y c h jak i znać 
sbrotów, zawsze 
' położeniu 
azpaczHwcin. 
ra tunku, nadzieje 

res gw iazdkowy 
iw iod ły . Naogól i 
zerażl iwe, niespo 
tk i w składach 
oku kupuje na gwl 
1 rzędzie oczywlś 
kl . Prezenty gw 
ipiero na szarym 
dko małe, a prz 
runki : bieliznę, 
i ter jały i kostnej! Do Łodzi przybędzie niebawem fechl 
:i są więc w tym I łtstrz Szombathley celem poprowadzę 

Interesy specjJ ia kursu Instruktorskiego dla szer-
male. tanie i d( ł lerki . 
tnie odwiedzane. Znany tcnnisfsta wiedeński , Weiss. 

Josta ł zaangażowany na trenera tenni-

Łódź, 23 grudnia. Do redakcj i „Echa" 
zwracają się czytelnicy ze skargami na 
szatnie w cukierniach, w k tó rych ok ry ­
cia z imowe, tak damskie jak i męskie są 

bezceremonialnie niszczone. 
Przyczyną tego jest n iewątpl iwie nie 

notowana nigdzie w świecie ciasnota 
szatni, zwłaszcza w większych kawiar-

Warszawlanka projektuje w roku 
ysz łym urządzenie szeregu cieka-

ych zawodów, a mianowicie w czerw 

przyjazd Ładoumegiic'a 

3 zawodników francuskich, we wrześ 
z udziałem NurmPego, przy u zawody 

fcem Nurml s tar towałby także w Po-
aniu i L w o w i e : w sierpniu sprowadzę 

I za pośrednictwem klubu Gota ame-
kańskiej drużyny, a w liiipcu: zawody 

:-©•: 

z udziałem Peltzera i Vlr tanena. 
Sfery sportowe Warszawiank i prag 

ną za wszelką cenę zakontraktować 
spotkanie trzech superasów: Nurmi'ego 
Pctk.ewicza i Kusocińsklego. k tóre ma 
i>!Q odbyć w Katowicach. Przedstawi­
e n i nasz odwiedzili cPtk iewicza, zatrud 
M k n i g o w P. K. O. w Warszawie, któ 
r y oświadczył , że jakkolwiek jest zdys-
k w a l j . k o w a n y przez P. Z. P. L. A., to 
Jednak 

nie zaniedbuje trenlngó w. 

o w i t r e n e r z y w Ł o d z i . 
Przed przyjazdem znakomitego fechmistrza. 

sowego do Łodzi na sezon letni. W e t o 
był w swoim czasie trenerem Warszaw 
skiego L T K . 

W Łodzi rozpoczął się kurs narciar­
ski p rzy udziale 40 uczestników. 

Zabójczy cios bokserów. 
Zdolność} „nock'outów ańia" w procentach. 

K T O R 

KOWYSKI 
diii sic aa uL 
1 3 6 , tel . 2 1 6 - 4 . . 

Jedno z pism hiszpańskich zamlesz-
»b .kórnjcb i » enc- . a c i e k a w a statystykę, podająca, k tó ry 
noierapia Lecztii* bokserów świa towej s ławy, wykazuje 
"»arco*>a, ajwiększe zdolności w zbijaniu z nóg 

di. 8 - 2 i od 8 - f . rzeciwnika zapomocą K. O. Pierwsze 
eta od 9 do i w pol u e J s c e w t e J ( ł S p e c j a I n o ś c i " zajmuje Pa-

^elna potzekalnla. 

ul Berlenbach. oszacowany na 77.40 pro­
cent. 2) Carnera — 76.20 p r o c , 3) E. 
Burnbrook. 4) Ketchel, 5) Pempsey, ó) 
Wells. 7) Mar t in , 8) Firpo, 9) Sąuiers, 
10) Fitzsimmons i td. 

nego suibsydjum 
Mtet rozpoczął pil 
'iediniejszych. Dotyj 
no 
300 osób. 

szeregu miejscowi 
tałe nadsyłanie 
ch. 
ę ly już obficie w t t 

na lwowskich strzelnicach. 
Międzynarodowe zawody strzeleckie 

łóre w 1931 roku będą zorganizowane 
_ Polsce, zgromadzą na lwowsk ich 

powyższego kofl j teeinjcacj, 
najlepszych strzelców świata. 

Do chwi l i obecnej zgłosi ły swój u-
| i a t w zawodach następujące organlza-

Włosk i Narodowy Komitet Ol impi j -

sem .modląc się do ™ 
»zlo także do m n i & t 
tego domn... Nie wi«4 
irliwosci swej modlf 

ski. Brazy l i jsk i Związek Spor towy, A n ­
gielskie Narodowe Towarzys two Strze­
leckie, Angielski K lub T o w a r z y s t w B r o ­
ni Małokal ibrowej , Duński Związek Strze 
lecki , Wszechgreckie Towarzys two 
Strzeleckie, Związek Towarzys tw Strze 
lcckich Belgj i , Holenderski Kró lewsk i 
Związek Towarzys tw Strzeleckich. 

O zmianę systemu rozgrywek 
w piłce nożnej. 

Obok szeregu projektów zmiany sy-
lemu rozgrywek l igowych, które dys-

11 Cocbany Jeztrt ł towane będą na walnem z<gromadze-
ódź tatusia i mam"' u L igi . ale nie mają zbyt wie lk ich 
lazozajęł Dziś je»t * tans na przeprowadzenie, 

Nie chcę żadnej p w kołach pi łkarskich 
Tylko ich oboje rs- linieje również projekt reformy syste-

sc nieskoiiczoiia. bo to rozgrywek o wejście do L ig i . 
ioc.:eSme ramiona o System powyższy polega na tem. że 
n łzy matki i pocą* "strzowie okręców. k tórzy w czterech 

Firnach grać będą r ozg rywk i między-
»wiedzieli się — MJ*r«Jeroue staną następnie do t. zw. pół­

f inałów. Te półf inały rozegrają wy lo ­
sowane drużyny czterech mistrzów 
mlędzygmpowych systemem na punkt* 
przyczem w razie równości punktów za 
decyduje 

trzecia rozg rywka . 
Następnie tym samym systemem ro ­

zegrany by łby finał. 
Istnieje także projekt ażeby dwa 

kluby wchodzi ły do l igi . a wtedy sy­
stem walk o wejście do l igi pozostałby 
tak jak w roku bieżącym. 

R a d j o - k ą c i k 
PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ I ROZ-

OŁOSM ŁÓDZKIEJ. 
Środa. 
11 Je — 12.05 Sygnał czasu. 
12.D5 — 13.15 Muzyka graimot. 
13.15 — 13.25 Proerain dzienny i reperiuar 

teatrów 1 kin. 
17.00 — 1730 Słuchowisko dla dzieci. 
17.35 — 18.15 Koncert z Krakowa. 
18.15 — 18.45 Słuchowisko dla młodzieży. 
21.00 — 24.00 Audycja włsitlina zbiorowa 

stacyj polskich. 
21.00 Lwów: Audycja dla chorych. 
21.30 Tr. s Krakowa. 
22.00 Wloo: Dalekim od domu. 
22.30 Warszawa: Dla samotnych. 
23.00 Poznali: Kolędy. 
23JO Katowice: Miód w sercu" — słucho­

wisko. 
24.00 Tr. PsaterW z katedry Św. Piotra ! Pa­

wła w Katowicach. 

Katowic*, Iroda 408.7 m. 
11-58 Sygnał czasu oraz procram ne dzień 

Ueżacy. 
12.10 — 18.10 Koncert rraanol. 
13.10 Kom. meteoroł. 
17.10 — 17.35 Słuchowisko dziecięce. 
17.35 WAS Koncert > Kr alkowa. 
18.15 — 18.45 Słuchowisko dla młodzieży 
21.00 — 24.00 Audycja wtsWtna — zbtorowa 

ze wszystkich stacyj polskich. 
21.00 Lwów: Audycja dla chorych. 
21.30 Transmisja z Krakowa. 
22.00 Wino: „Dalekim od domu rodzimi ero** 
22.30 Warszawa: Audycja wteMkJna dla sa­

motnych 
23.00 Poznań: Kolędy na chór męsW. 
23.00 Katowice: Słuchowłsiko wielil*n« 

w sercu" — Gustawa MorcWka. 
24.00 Pasterka z Katedry Św. Piotra 

wła. 

„Miód 

I Pa-

Koenlgswnsterhausea, środa 1634,9 m. 
15.00 — 15.25 Pr osram dla dzłecl. 
16.00 — 16.25 H. Marschall: „Wielcy poeci a 

WBJs". 
16.30 — 17.00 Koncert 
17.00 — 18.15 ,3hris.tusktad Erderretee*' — 

opera fantastyczna. 
18.35 Kolędy. 
18.45 Dzwony z płyt zTaroof. 
19.30 Koncert. 
21.00 „WlePIJa" aud. zbkwowa. 
22.00 Włlja samotnych". 
22.45 Muzyka 1 legendy wigilijne 
23.30 Koncert rellgilnr. 

niach i restauracjach, dalej brak wyspe­
cjal izowanej obsługi. Dziś w lokalach 
tego rodzaju nie zdejmuje się palta, lecz 
poprostu zdziera się je z gościa, wpijając 
palce w kołnierz i strzępiąc go bezlitoś­
nie. 

Pomi jamy już w tej chwi l i , tak ważną 
sprawę, jak antysanitarne warunk i , po­
wodujące w ciasnocie przerzucanie się z 
palta na palto chorobotwórczych zaraz­
ków — na co wimny zwrócić uwagę w ła 
dze sanitarne, zwłaszcza w okresie epi­
demicznych chorób, kiedy fakt ten nabie 
ra specjalnego znaczenia-

Uważamy, że sprawą szatni, musi się 
zająć inspekcja budowlana, k tóra przy 
budowie kawiarn i nie powinna zatwier­
dzać l i l ipucich szatni. 

Co do służby, to wskazanaby by ła 
pewna akcja pedagogiczna. 

Szwajcarów i ich Rpmocników należy 
pouczać, jak należy szanować cudze pal­
ta. T y l k o w ten sposób można spodzie­
wać się jakiejś zmiapy w tej dziedzinie. 

„Naszyjnik królowej" 
na ekranie kina „Splendld". 

Sensacyjna sprawa naszyjnika Marii Anto­
niny Austriackie! iuż nie po raz pierwszy ujrzała 
światło ekranu, tym razem Jednak reżyser fran­
cuski, Gaston Ravel, osnuł Ja na tle hlstorji Fran­
ka Brentarto. która to wersja jest najbliższa 
prawdzie dziełowe). 

Afera z naszyjnikiem, to Jedna z tych głoś­
nych w historji spraw, która przez swó) rezo­
nans społeczny pociągała, za sobą 

nieprzewidziane I doniosłe skutki 
I wszystko to było dziełem pewnej nieza­

dowolonej ze swego losu t chytrej na pieniądze 
intrygantki — hrabiny de la Motte. 

Roli; awanturnicy odtwarza plckna śpiewa 
czka francuska. Marcela Jefferson, którel głos 
(nie mówiąc o niepospolitej urodzie) zachwycić 
może najwybredniejszego słuchacza 

Film został wystawiony z pietyzmem 1 god­
ną podziwu znajomością epoki i styiu. Cały Pa­
ryż z przed 150 lat widzimy tak. Jakbyśmy zdo­
łali cofnąć bieg czasu o półtora stulecia. Rzecz 
dzieje siw we wszystkich niema] pałacach Lud­
wika VIV. przyczem zdjęć dokonywano w tych­
że pałacach. 

Stylową postać królowe) MarH Antoniny kre 
uje Dia.na Karenne, której drobna sylwetka pięk­
nie harmonizuje z tłem wspaniałych komnat pa­
łacu Wersalskiego. 

Akcja „Naszyjnika królowej" toczy słe na 
początku filmu 

ze zbytnią powolnością. 
!ecz pod koniec nabiera tempa 1 zwłaszcza w 
scenie sądu I egzekocJJ wywiera silne wrażenie. 

Hlm Jest piękny, zarówno wzrokowo. Jak I 
słuchowo. Jest to pierwszy francuski film dźwię­
kowy Premiera jego odbyła się w Paryżu w 
Wielkiej Operze z udziałem prezydenta, przed­
stawicieli dyplomacji, arystokracji I t. p. 

U nas może liczyć na powodzenie. 
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N O T O W A N I A Z Ł O T E G O POLSKIEGO 
ZAGRANICA. 

Londyn 43.35, Praga wypłaty na Warszawi 
376.42 i pól — 37S.12 i pół, Zurych 5735. Berle 
46.72 — 47.12 l pól, wypłaiy na Poznań 46.S4 
— 47.10. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn: Notowania końcowe: Nowy Jort 

4x5.67 — Paryż 123.60. Berlin 30JO, Belgia 
34.76 1/8. Wiochy 92.75. SzwaJcaTJa 25.00. Wie­
deń 34.48, Warszawa 43J3-

Pary* Notowania końcowe. Londyn 123.60 I 
pół, Niemcy 606.70. 

Gdańsk: 100 złotych 56.65 — 77. telegr. wy­
płaty na Warszawę 57.64 — 76, czek na Lco> 
dyn 25.00. 

B A W E Ł N A . 
Liverpool. 22 12. Amerykańska, zamknięć* 

grudzień 5.21. styczeń 5.21, hity 5.23, morze* 
5.31, kwłecień 5.36 maj, 5.43. czerwiec 548, IW 
piec 5.55, slerp*ń 5.60. wrzesień 5.63. paździer­
nik 5.68, listopad 5.72, grudztej 5.73, loco 3-38 

Liverpool. 23. 12. Egipska, zamkniecie: gru­
dzień 7.41, styczeń 7.41, marzec 7.55. mad 7.74 
lipiec 7.93. wrzesień 8.08, październik 8.28, loca 
8.25. 

Nowy Jork. 22. 12. Amesykańsika, zamknię­
cie: grudzień 9.6S, styczeń 9.61, loco 9.80. Kon­
trakty grudzień 9.68, styczeń 9.69, tuty 9.81. ma­
rzec 9.94, kwiecień 10.07. maj 10.82. czerwie* 
10.34, lipiec 10.49, sierpień 10.55, wrzesień 
10-55, październik 10.67. 

Nowy Orlan: grudzień 9.67, styczeń 9.67, ma 
rzec 9.94, maj 10.19. lipiec 10.44. październik 
10.82, loco 9.44. 

akcje 

ltychmiast, zatrwoi S p o r t w k i l k u s ł o w a c h . 
je i słyszeli moje b& JT> P ™ * ? ™ k o s z y k ó w k i WKS-U 

1 iMzie obecnie znacznie wzmocniona. 
si< i kręgiem znanych koszykarzy klubów 

ddzkich którzy wstąpią do wolska 
tKdzy innymi 

""tr-inicfe I L inka 
grać bedą w WKS- ie 

Docze&iie tul i l i 
•kł poważane: 
ieani —ludziom 

\ ( _ ) W nadchodzącą sobotę rozegra 
wwe zapanowała * \ z o s t a n i e w sali Oimn. Niemieckiego 
mokój. Pcydujący mecz w pi łkę koszykową o 
•iwo, chyba, jakie»*itf, a r j r i u m p h u miedzy mistrzem gru 
i ie wspomnieniem. *p A — ŁKS-em oraz mistrzem grupv 

- K. P. Zjednoczone. 
, (—) Polski Związek P i ł k i Nożnej 

fft i ierza przyjąć propozycje Węgier 
w Pi łkarskiego w sprawie zor 
ania meczu w dniu 6 czerwca 

W e d z y zawodową reprezentacją We 
»jrr a P'vkk» ' r »" /w. dnia odJw* si«> ma 

Tłam. L. 

w R ^ ? f mecz Polska - Ło twa . Poza 
tem dojdzie Prawdopodobnie do skutku 
mecz z Jwrosławją w dtiiu 1. X I . w W a r 
szawie Pertraktacje co do hmycb 
f ? t k a " , w feku: z Czechami grać bę­
dziemy 14. V I I I w Warszawie a 15. IX. 
w Pradze. 

W A R S Z A W A I Ł Ó D Ź GRAJĄ Z L I P ­
SKIEM. 

Warszawsk i i Łódzk i OZPN projek­
tują wspólne sprowadzenie w przy­
szłym sezonie 

drużyny pi łkarskie] Lipska 
dla rozegrania zawodów reprezentacyj­
nych. Mecz odby'r»v si« w czerwcu lub 
lipcu roku 

T E A T R MIEJSKI . 
Dzid. wtorek i środa — teatr nieczynny. 
W świąteczny czwartek I piątek o godz. *.30 

wieczorem głośna sztuka Mereżkowskiego „Car 
Paweł I'4, która zdobyła sobie niebywałe powo 
dżinie, tak dzłęk; swo**J świetnej wystawie. Jak 
rrzedewszystkiem dzięki znakomitemu artyście 
Kazimierzowi Junoszy-Stepowskemu. kreujące­
mu w niej role tytułową. 

W piątek o jrodz. 4 po południu po raz estą-
tni rekordowy „Fotel 47" po cenach zniżonych. 

T E A T R K A M E R A L N Y . 
Dziś. wtorek I środa — teatr n'ec*ynny. 

Występy Stelami JarkowsklejL 
Dawno niewidziana w Lodzi popularna ar­

tystka scen Szylmanowsklch w Warszawie. Ste 

12 w południe. Teatr Popularny w sali Geyera 
Piotrkowska 295. urządza specjalne przedstawia 
nie w 3 akt. ze śpiewami i tańcami p. L ..Do 
Iktleem". 

BiJetv po cenie znlionel są do nabycia w 
kasie teatru. 

TEATR REW.FI ..DOBRY WIECZÓR". 
Wobec powodzenia barwne! rewii ..Klejnoty 

Łodzi" dyrekcja teatru ..Dobry Wieczór" posta­
nowiła przetrzymać powyższy program przez 
cale święta. W wic.De przedstawienie zawie­
szone. W pierwszy dzień świat — 3 przedsta­
wienia (6.8110-ta) widowiska „Klejnoty Łodzi" 

ł ODZKA ORKIESTRA FILHARMONICZNA. 
Dnia 26 b. m odbędzie sie w saJI FUhairmonii 

I-szy poranek symfoniczny Łódzkiei Orkiestrv 

-aa 

fanja J a i t o « d » w * M i ? ^WtTtjtf9W6%9Mtń i PHha/monicwej pod dyr. BronWawa Szn'ca. Po 
przez dyrektora Bolesława Gorczyńskiego ko-
medjl F. Molnara „Dobra wróżka". Premiera 
najnowszej sztuki świetnego autora węgierskie-
vr> dana będzie w czwartek, a powtórzona zo-
>t.in!e w piątek. 

W płatek o godz. 5 po południu „Święty 
cłwmień". 

T E A T R POPULARNY. 
Dzfcś sensacyjny amerykański melodramat ze 

śpiewami 1 tańcami „Broadway", trzymający pu 
bliczność w nieustannym na.plecra. 

Frapująca sztuka powtórzona zostanie: w 
czwartek wieczorem ł w piąte* dwa razy. 

TEATR POPI'1 ARNY W SAU GEYERA 
Piotrkowska 295. 

Dnia 25 b. m. o godz. 4 m 15 po południu 
I o 8 m. 15 wiecz. tradycyjny wodewil w 4-;1t 
aktach ze śpiewami i tańcami p. t. „Krakowskie 
Zuchj^4. 

Dnia 26 b. m. o godz. 4 po południu wode­
wil w 3 aktach p. t. „Rozkosze wojskowe": o 
godz. 8 m. 15 wlecz, wodewil w 5 akt. ze śpie­
wami i tańcami p. t. „Nasze łodzianki". 

W sobotę o godz. 8 m. 15 wieczorem wode­
wil w 4 aktach ze toiewami 1 tańcami p. t. ..Kra 
kowskie zuchy". 

W niedzielę o godz. 4 m. 15 po poł. „Kra­
kowskie zuchy"; o godz. 8 m. 15 wieczorem 
.Nasze łodzianki". 

Bilety do nabycia w kasie teatru. 
„DO BETl.EEM". 

W drugi dzień Świąt Bożego Narodzenia, t. i. 
w ni«f*l» *raz w niedziela, dnia 28 h. tri. o god* 

Waluty, dewizy i 
n a g i e ł d z i e w a r s z a w s k i e j 

DVVIZY EUROPEJSKIE - .^CNIEJSZR. 
Wprawdzie obroty darftaetl eicranlczneml 

na zebraniu giełdy walutowej bytv t:1-c> więk­
sze od obrotów poprzednich, lecz pomimo, tego 
daleko jeszcze odbiegały od normy średniej. Ten 
dencja bvła przeważnie mocniejsza, ale wyłącz* 
nie dla dewiz europejskich, dewizy bowiem na 
Nowy Jork sprzedawano po kursie dotychczaso­
wym Dolary Stanów Zjednoczonych były nadal 
zaniedbane. Znów kursu nie notowano. Dewizy 
na Paryż podniosły się o pół gr., na Włochy — 
o półtora gr., na Wiedeń — o 2 gr., na Szwaj­

carię — o 5 gr., na Holandję — o 7 gr. oras 
na Budapeszt — o 9 gr Z pozostałych dewls 

pól gr. obniżyła się Praga 1 o 1 ;r . - Kopen­
haga, natomiast Londyn I Nowy Jork utrzymały 
kursy sobotnie. 

MOCNIEJSZE POŻYCZKI PREMJOWE. 
ZNIŻKOWA TENDENCJA DLA PRYW. PAP. 

LOKACYJNYCH. 
Obroty potyczkami paóstwoweml uległy po­

ważne) redukcji, na rynku pojawiły się bowiem 
tylko pożyczki premiowe, z których 4 proc. Poi. 
Inwestycyjna zyskała na kursie zł. 2 oraz Dola-
rowka — 50 gr. Listy zastawne I obligacje ban­
ków państwowych utrzymały sie na dotychcza­
sowym poziomie. Prywatne papiery lokacyjne, w 
związku z nadcbodząceml świętami, były dość 
forsownie realizowane, wskutek czego nie obe­
szło się bez większych lub mniejszych strat. Ob­
niżyły się więc o 25 gr. 5 proc. L. Z. m. War­
szawy I 8 proc. L. Z. m. Łodzi, o 50 gr. — « 
proc L. Z. m. Kalisza, o 75 gr. — 8 proc. L 
Z m. Warszawy oraz o zl. I — 4 I pół proc. 
L Z. Ziemskie, Pozostałe listy, a mianowicie: 
8 proc L. Z. m. Częstochowy, 8 proc L. Z. m, 
Piotrkowa, 10 proc. L Z. m. Radomia i 10 proc 
L. Z. m. Siedlec utrzymały dotychczasowy po­
ziom kursowy. 

ranek poświieconv wyłącznie twórczości Edwar 
da Griega, zawiera w programie następujące n-
twory: Peer Gynt Suita a) Poranek, b) Śmierć 
Azv. cl Taniec Anitry. d) W grocie króla zór 
e) Pieśń Sotvei(ri. Marsz hołdowniczy z suity 
..Sururd Jorsalfar" 2 tańce norweskie oraz 
Suita z „Czasów Holberga" lako solistka wy­
stąpi niezmiernie utalentowana pianistka Olga 
iliwicka. która wykona z tow orkiestry koncert 
fortepianowy A-mo!!. Poranek ten wywołał w 
naszem mieście zrozumiałe zainteresowanie Bi­
lety od zł. 1 sprzedaie kasa Filharmonii. 

DYŻURY APTEK. 
Dziś w nocy dyżurują następujące ap­

tek i : Sukc. K. Leinwebera Plac Wolno­
ści 1, Sukc. J . Hartmana Młynarska 1. 
W. Danieleckiego Piotrkowska 127, A. 
Perelmana Cegielniana 64, J . Cymera 
Wólczańska 37, Sukc. F. Wójcickiego Na 
Piórkowskiego 27. 

P r z e z s z t u k ą d o k u l t u r y . 

Takie hasło przyświeca wys tawie ar­
tystycznej przv ul. Moniuszki. 

K lasycyzm i modernizm Mzieł sztuki 
ar tys tów Montparnasu mv vego ma 
la rzy : Hirszfanga. Kudew Finkel 
Steina ora» rz** .h iarzv: Lu l :gO. Ka-

DLA AKCYJ - TENDENCJA MOCNIEJSZA. 
Na zebrami giełdy akcyjnej 

było dość rojno. 
Tranzakcje zawierano chętniej przy prze­

wadze popytu nad podażą. Kursy normowały sic 
zwyźkowo. L akcyj bankowych akcje Bai ' Pot 
skiego podniosły się o 50 gr.. Bank Zachodni —-
bez zmiany. Z akcyj chemicznych Sole Potaso­
we wykazały zysk zl. I na sztuce. Z akcyj prze­
mysłu cukrowniczego zapłacono za akcje Warsz. 
Tow. Fabryk Cukru o 25 gr. wyżej kursu. Z ak­
cyj przemysłu cementowego Firley utrzyma! sl« 
na dotychczasowym poziomie. Z akcyi kopalnia* 
nych drobną stratę (25 gr.) pontosly akcie War­
szawskiego Tow. Kopalń Węgla v najliczniej­
szej grupie metalurgicznej. Lllpopy zyskały zl. I, 
natomiast Modrzejowskie. Ostrowieckie 1 Rudzki 
— po pól złotego. Jedynie akcje Starachowickie 

obniżyły się o 25 gr.. zrównaws7y sie w ten 
sposób z kursem przedgleldowym. Z akcyj spo­
żywczych drohny zysk (25 gr.) wykazr'v -I 
Haberbuscha, 

GIEŁDA 7BOZOWv 
Warszawa. 23 grudnia ir ' .<łdi*d ced .la K«* 

dy ?brż«»wo - towarowei w Warszawi: Kurs> 
u*tit.iiit na podstawie cen rynkowych za 100 k l 
pa-ytet wagon w Warszawie- żyto H 7 * — 
Pizen ce 26.75 — 27.75, owies *edn-jli:y ?? - .'4. 
Jcczn-ień na kaszę 20 — 21. I rowamy -- iń 
niitk i uszenna luksus. 60 - 70, 4 0 50 — 60 n.» 
sa żytnia wg. t. p. p. 35 — 3C, ;itrvh.v pfzci.nł 
szal. !6 — 17. średnie 14 — 15. żytnie : i 25 -

i «.•>, k»c'y lniane 30 — 3'. rzep^o^t — <l 
Knwl co'r.v Jadalny 27 — 30 Vk t >rla .'2 — - H 
k- i* ' j * ; ta <rerwona 180 - 250. buła . W - i -" 
Obr ,iv £ - dnie. Usposobię 'e .-oo!. 

hanego i Czeczotta spełniają dzięki wy­
stawie doniosłą rolę kul turalno-twórczą 
stanowiąc odzwierciedlenie prądów 
dążeń, nadto wzo rów i p rzvk 'adów, na­
prawdę godnych zwiedzenia. Wys tawa 
czynna jest przez ca ły dzień od 10 rano. 
do 10 wieczór. Weiście 2R orrn**-*. 
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G w i a z d y f i l m o w e 

I BOŻE NARODZENIE. 
J O A N C R A W F O R D : 

Moje najpiękniejsze Boże Narodzenie 
przeżvłam w roku ubiegłym. Zaręczyłam 
się tego dttja z Douglasem Fairbanksem 
(synem) i wieczór ten spędzil iśmy w 
Płckfórd, w domu rodz innym ojca Dou­
glasa I Jego żony. M a r y Pickford. B y ł to 
fnój p ierwszy wieczór i rodzinny w Holi : / 
wOod. Nigc'v nie zapomnę wie lk ie j choin 
k' r. ty loma upominkami, świątecznej pie 
: . .ii i tego wszystkiego, co łączy się w 
ft i >zvm umyśle z pojęciem Bożego Naro­
dzenia. 
-•'Najnieszczęśliwsze święto Bożego Na 

rodzenia przeżyłam, 
gdy l iczyłam lat siedem. 

• Upadłam i dotk l iw ie pot łuk łam sobie 
*ogę. Nie mogłam wstać z łóżka, mimo 
to Jednak miałam w swoim pokoju cho­
inkę, a kołdra upstrzona by ła najrozmait 
$zemi zabawkami, lecz myś l , że mogę zo 
dtać kaleką i że Już nigdy nie będę mo­
gła biegać i bawić się na ul icy z dziećmi. 
Których radosne nawoływania dochodzi­
ły mnie aż tutaj, napełniała innie takim 
MTacbem, że nic przed sobą nie widz ia­
łam i nie chciałam przyjąć of iarowanych 
ml zabawek. Do dziś dnia pamir t . im do­
kładnie ten mój strach w ową in> Roze­
t o Narodzenia. 

CONRAD N A G F L : 
Do najpiękniej spędzonych świąt Bo-

tego Narodzenia zaliczam święta w roku 
1919. Właśnie ożeniłem się wtedy , a mo-
ią przyszłość f i lmową wyobrażałem so­
bie w różowych kolorach. Oboje byl iś­
my młodzi , pełni nadziei i ambicj i . Obo­
le splądrowal iśmy wszystk ie sklepy w 
Hol lywood, szukając osobl iwych poda­
runków, którcml chcieliśmy obdarować 
We wzajemnie. Nasze małe mieszkanko 
rałete bv|o niemal całkowicie przez wie l 
!<ą. ach jakże wielką choinkę. Już nieraz 
wesoło spędziłem Boże Narodzenie, ale 
to. wierzajcie mi , by ło 

najszczęśliwsze w tnetn życ iu. 
Rok 1917. na pokładzie okrętu wojen­

nego zdała od ojczyzny 1 bl iskich, by ł 
dla mnie najsmutniejszy w wieczór Bo-
t c g o N ? rodzenia. Każdy z nas tęsknił za 
łomem, a dzień cały spędziliśmy na 
wspomnieniach o ubiegłych, pięknych 
wieczorach świątecznych, czyniąc roz­
maite przypuszczenia o najdroższych. 
norostałvch w domu. z obawa w sercu, 

abv sa żvw i i zdrowi . 

ANITA P A G E : 
Najpiekniejszem świętem Bożego Na­

radzenia "feyjo di? ninłe święto w roku 
1928. Ukończy łem właśnie m4j pierwszy 
wie lk i f i lm „Skrzydlatą Flotę" dla Metro 
Goldwyn-Mayer . a przyszłość w y d a w a ­
ła mi sie jednvm łańcuchem przyjemno­
ści I radości Mój ojciec, matka, brat i Ja 

zdecydowal iśmy się wreszcie osiedlić się 
na stałe w Ho l l ywood. By ło to 

naprawdę cudowne. 
Najsmutniejsze święto Bożego Naro­

dzenia przeży łam rok przedtem. By łam 
wtedy z matką i ma łym braciszkiem w 
Ho l lywoud. Ojciec pozostał w N o w y m 
Jorku. By ło to nasze pierwsze rozstanie. 
Ogromnie podupadłam na duchu, gdyż 
nie udało mi się do tej pory stanąć pew­
ną stopą na gruncie f i lmowym. Przysz­
łość by;a niepewna, nie wiedziałam, co 
począć. Pozostać w Hol lywood? W r a ­
cać do Nowego Jorku z zawiedzlonemi 
nadziejami? A przedewszystkiem dz iw­
nie nam by ło w Hol lywood bez śniegu 
i mrozu, bez k tó rych w żaden sposób nic 
mogłam sobie wyobraz ić świąt Bożego 
Narodzenia. 

f C ł T O * 

BOŻE NARODZENIE . 

Nr 3S9i 

„Chopiec sprzedający szopki", 
obrazu Stachowicza. 

reprodukcja 

KELNERZY W STROJACH ARESZTANCKICHJ 
Pomysł niemieckiego piwiarza. 

W jednej z dzielnic Berl ina, w pobl i ­
żu Oranienburgertor otworzono nową pi­
wiarnię, która 

swą n iezwyk łą budową 
i wewnęt rznem urządzeniem wzbudzi ła 
powszechne zaciekawienie. Powodzenie, 
jakiem się cieszy nowy lokal nie pocho­
dzi od jakości lub ceny piwa. lecz stąd. 
że lokal ten przypomina w całości... dom 
karny. Okna są zakratowane, ł awk i i sto 
l y ze zwyk łego drzewa, a sala podzielo­
na na ogołocone i ponure cele więzienne. 
Także służba, podająca p iwo, ubrana jest 

w strój aresztancki 
z t radycyjną kur tką w szerokie pasy I 
czapkę, oznaczona l iczbami. Lokal urzą­
dzono w ten sposób oczywiście celem za 
imponowania zagranicznym przybyszom 
żądnym mocnych sensacyj w nocnym 
Berl in ie. Jak dotąd Jednak bywalcami no 

S z t u k a p o d a w a n i a . 

Szkoła kelnerów w Wiedniu. 
W wielk ich zagranicznych środo­

wiskach już dawno wyszło z użycia, by 
aspiranci na kelnerów, t. zw. „piccolo", 
uczyli się swego zawodu drogą praktyk i 
i wprawy. 

Wiedeń, k tóry zawsze słynął ze swo­
ich dobrze wykwal i f ikowanych kelne­
rów, posiada dla nich szkołę, gdzie 
kształci się 

zgórą tysiąc osób, 
przyczem zaznaczyć należy, że zgłosze­
nia z zagranicy są zawsze bardzo licz­
ne. Szkoła jest zawsze przepełniona i 
utworzenie klas równoległych byłoby z 
pewnością przyjęte z uznaniem. 

Uczęszczanie do szkoły kelnerskiej 
jest przymusowe dla każdego początkują 
cer»o kelnera, lecz szkoła posiada także 
k i l ka klas wyższych, przeznaczonych dla 
osób, pragnących objąć zarząd hotelów, 
dyrektorów i administratorów hotelo­
wych. 

Idealny hotelarz bowiem, chcąc, by 
zakład jego prosperował, nie może się 
ograniczyć tylko do reprezentowania go 
w swojem biurze hotelowem, lecz musi 
być nienagannym zewnętrznie dżentelme 
nem i posiadać gruntowną znajomość ob­
cych języków, a także znać się doskona­
le na wymierzeniu porcyj w kuchni ' 
pracy swoich podwładnych. 

Tego wszystkiego nauczyć się można 
w wiedeńskiej szkole kelnerskiej. 

Teoretyczna nauka w szkole, połączo 
na z zajęciami praktycznemi stanowi bar 
dzo ważną podstawę umiejętności młodo 
cianego kelnera. W praktyce, w wie l ­
kich zakładach restauracyjnych, począt-

Boże Narodzenie w Hiszpanii 

kujący kelner nigdy wszystkiego nau­
czyć się nie może, co powinno wchodzić 
w zakres jego wiadomości. Bowiem zda 
rzyć się może, że w większym zakładzie 
w ciągu trzech przynajmniej lat funkcje 
jego ograniczają się tylko do zdejmowa­
nia i nakładania płaszczy, nakrywania 
stołu i sprzątania nakrycia. Żadnemu z 
dyrektorów lub starszych kelnerów nie 
przyjdzie na myśl wtajemniczać „picco­
la" w eleganckie podanie do stołu, świa­
towe ułożenie i dobre maniery, właściwe 
starszym kelnerom. 

Staje się to więc zadaniem szkoły. 
Przygotowuje do wszystkich przejścio­
wych sytuacyj, jakie przechodzić musi 
kelner, od początków do stanowiska star 
szego kelnera i „maitre d'hótel" . 

Kandydat uczy się przedewszystkiem 
zrozumieć, że czynność kelnera polega 
nietylko na zręcznem 

wymachiwaniu serwetą. 
Uczy się nakrywać do table — d'h£te 

1 śniadań dyplomatycznych, na małych 
stolikach i w gabinetach. W sztukę tę 
wchodzi umiejętn*'fć układania serwet 

i ustawiania kieliszków do wina, a także 
pamiętania o odpowiedniem nakryciu do 
każdego dania. 

Ponadto uczy się także układać da­
nia na talerzach gości, gdy sobie tego ży 
czą, a jest to umiejętność, wymagająca 
pewnej zręczności, jeśli zważymy różno­
rodność niekiedy bardzo wybrednych po 
traw. W tym celu wszystkie potrawy, 
poczynając od rozbefu, a kończąc na 
brzoskwini a la Melba w szkole kelner­
skiej przygotowane są z tektury, a na 
nich uczeń próbuje swej sztuki i zręcz­
ności. 

T radycy jny orszak Trzech K r ó l i , odwiedzający większe świątynie hiszpańskie. im 

BALON NAD JEZDNIĄ. 
Osobliwe regulowanie ruchu ulicznego. 

łednein / najbardziej współczesnych 
tllJaM ^r.niow Zjednoczonych jest bcz-
tpirzec mtk- Los Angelos. które w wielu 
dziedzinach w \ przędza nawet Nowy 
jWk W'.oMiitiiich czasach np. liczba po­
jazdów mechanicznych wzmogła się w 
lAJ>$'A»h-?elo« tak dalece, że wszelkie pra-
r i d ł $ i- rozporządzenia używane w naj-
«s>i'.r\' z«.'Ch nawet stolicach świata, dla 
rvi i i l r :witnif t ruchu ulicznego, okazały i le 

tam niewystarczające-
• f l i ł a rozwiązania wiec tego zagadnie­
nia wł- id/e c h w y c i ł y się niebywałego : 
mewYpróbnwanego dotąd środka. — 

[W miejscu, gdzie ruch ul iczny jest najsi l­
n ie jszy, usunięto dotychczasowa wieży­
czkę obserwacyjną i na jej miejscu umie­
szczono żelazny słup, do którego na w y ­
sokości 10 metrów przywiązano balon 
powietrzny. Za pomocą specjalnego przy 
rządu mechanicznego balon w jednej 
chwi l i można 

opuścić ku ziemi. 
W gondoli balonu siedzi policjant, re­

gulujący o lbrzymi ruch u l i czny ; otacza­
ją go cztery potężne ref lektory tak, że 
jego wskazówki widać również wy raź ­
nie w ciemnościach. 

14.500 osób na całej 
ziemi 

zginęło wskutek trzęsienia 
ziemi. 

Słynny angielski badacz ruchów zie­
mi dr. E. Dawidsohn ogłosi? obecnie w 
naukowych pismach angielskich 

ciekawą s ta tystyk i ; 
o trzęsieniach ziemi, które nawiedzi ły 
naszą planetę w ciągu XX-go stulecia. — 
W przeszłym roku zapisano 364 tego ro­
dzaju katastrof. Przeciętna liczba Śmier­
telnych ofiar, które każde z tych trzęsień 
ziemi sprowadzi ły, by ła szczególnie wie l 
ka we Włoszech i Japonji. We Włoszech 
na każde katastrofalne trzęsienie ziemi 
wypada przeciętnie 422 wypadk i śmier­
c i , w Japonji 3.893 wypadk i . Na całej zie 
mi w ciągu X IX stulecia ginęło corocznie 
przeciętnie 

14.500 osób 
wskutek trzęsienia ziemi. Uczony w y ­
powiada mniemanie, że w obecnem stu­
leciu liczba ofiar podziemnych sił naszej 
planety będzie znacznie większa ze 
względu na to, że zaludnienie jest coraz 
gęstsze, a nadto trzęsienia zdarzają sic 
częściej aniżeli w wieku ubiegłym. 

Wykwal i f ikowany kelner także 
znać się musi na kuchni, 

by w potrzebie zostać doradcą gości 
przy układaniu jadłospisu. Orientować 
się także musi w życzeniach gości, by 
nie popełnić błędu, doradzając nprz. ja­
roszowi befsztyk lub rozbef, gdy ten 
przegląda spis jarzyn i potraw mącz-
nych. 

Umiejętność otwierania butelek z w i 
nem, oraz w potrzebie eleganckie obra­
nie owoców także należy do obowiąz­
ków kelnera. 

„Usługiwanie gościom" nie jest kwe 
stją tak łatwą, jak pozornie wydawać się 
może. Dobry kelner musi być przede­
wszystkiem fizjognomistą, aby móc usłu­
żyć indywidualnie. 

Zaznaczyć należy, że kelnerzy zaw­
sze mają do czynienia z ludźmi wówczas 
gdy są głodni, a żalem najmniej dobrze 
usposobieni. Dogodzić każdemu — jest 
akademicką sztuką dobrego kelnera 

we j „więziennej p iw ia rn i " są przewaj 
nie ty lko szumowiny wielkomiejskie, 
k tórych nowa piwiarnia stanowi 

parodję domu karnego. 
Prasa z pewnetn zastrzeżeniem wył 

rażą się o potrzebie i dobrym smaku HOJ 
wego lokalu. 

[011S CO PI ! 1121811 
Wieczorne rozrywki Łodzi. 

Teatr Miejski: — PTzodstawlenfe zawieszone 
Teatr Kameralny:—-Przedstawiani* zawlesW* 
Teatr Pupularny: — Broadway. 
Melonów: — Zwierzyniec. 
Dobry W|pczór: - Klejnoty ŁodłL 
Wystawa malarstwa i rzefby. ul Monlusdd ' 

I p.. czynna od 10 rano do 10 wiecz. 
Apollo: — Legjon potępieńców. 
Bajka: — I Awantury miłostw 11. 

kich zwierząt. 
Caslno: — Król cór. 
Corso: — Zemsta Hassait-
Capltol: — Pocałunek. 
Czary: — Apaszka. 
Luna: — Stabskapftan Oubanlew. 
(Irand-Klno: — Pocucznfc Ar ma no. 
Mimoza: — Miłość księcia Sergiusza* 
ftdeon: — Związek podlotków. 
Oświatowy: — Dla dorosi. Kozacy. Dla 

Pat i Patachon. 
Palące: — Miłość w kajdanach. 
Przedwiośnie: — Skrzydlata flota. 
Rai: - I Wyprawa do Afryki. U W 

zwycięstwa. 
Resursa: — Cudza narzeczona. 
Splendldt — Naszyjnik królowej. 
Spółdzielnia: - Bożyszcze New Yorku. 
Wodewil: — Braterska miłość. 
Zachęta: —- 7drada. 

W I N S Z U J E M Y I 

Jut ro : Adamowi I Irminie 
Wschód słońca 7.43. 
Zachód — 3.27. 
Długość dnia 7.44. 
Uby ło dnia 8.50. 
Tydzień 52. 

• i ł O d k c i . Zawadzka 1 
138 28 182 48 102-28.-

Piotrkowska > 1. - I 
Ktdaktoi i ief{o TARTE pc 

<2odmmv I do 2 (X 
W a r u n k i p r e n 
" L N U M Ł R A I A cni 
łranitrm numrt(Vw 

ha" . I j T 
OSRANI* DO LOMOW 
dnia 1 AIYCIAIA 19! 

MERATA ł a m i e «cov 
pocztową wvno«l 3 a l . 
lub 7 asl. k w a r t . Iprzy 
'leijuiucrdla zagranicz 
Artykuł) nadeslan* rx 
•••norartum uwalane < 
<* Rękopisów zarOwn 

v t r m N.nv<-h <-i»<1ak>.-ł 

Wielki polin 

Bukareszt, 24. 12. 
.Jdzisicjs/A ni / m a r ł < 

Wśród *V m s R i e j p u d Buk.„ 
Wuński przywódca p 
i Vint i l la B 
pmierć nastąpiła niei 
lawet zmarły nie zd 
Podziriy. 

Bratianu bv ł uważ 
[kiego przeciwnika oł 

powro towi któreg 
la ł sie podczas 
grnjera. 
Po powrocie króla 
iiinał sie od życii 

la 

•NDYDATKA ZWIAZK 
TULSKIEJ 

Z e ś w i a t a . 

He dzieci, tyle trupów... 
Skąd wzięła się nazwa Afryki? 

W północno-wschodniej części Abisy 
nj i leży kra j Afar , od którego rzekomo 
pochodzi 

nazwa A f r y k i . 
Kra j ten podległy „Negusowi" , zamie­

szkuje dzikie plemię chamickie, wyzna­
nia mahometańskiego. zwane przez Ara­
bów Danaki l . Kraina ta, przylegająca do 
włoskie j kolonj i Ery t re i , nawet Abisyń-
czykom jest mało znana. Us i łowa ły ją 

JUłimd-, a Źyiłiial 
Wnlaca InnkcJe, dyrektor 
*o-Uo»podarczeJ. uczest 
« Polskiej organizacji W< 
hv(» zastępczynią kom< 
Mego. • od 1918 roku -
kalać sie wybitnie w >\ 
HzacJI. Po 20-mlestecZni 
toku 1920 została w Po; 
hlału Kulturalno-OKwIsto 
Kresów Zachodnich. Za 
tjotycztia. społeczna l I 
•lała K i / \ i Legionowy, 

znake wojskov 

„Fałszerze 
Odkrycie v 

I Warszawa. 24. 12. I 
ci ła do domu. O dzikości plemienia D a ^ Warszawie w ład 
nakil niech ty lko jeden świadczy oby ! r v ł v prowadzona od 
cza j : młody człowiek, zanim się ożeii fabrykę sac 
musi przedtem tyle zabić ludzi, ile c h c " fabryce zastano p 
mieć w przyszłości dzieci. -andberga odnajmnjąi 

Afar z dalszemi. otaczająceml ją kra* 'kgo Abrama Fisch 
nami. a więc starożytna Etjopja, uważ* »bryki bv ł Lejzor Fn 
ia niektórzy uczeni za bibl i jny kra j Ol i ' ' a f v przy ulicy Dziki 
z którego Salomon sprowadzał złoto właściciel rj 
kość słoniową. Istotnie jeszcze dziś j J V v k r v t a fabryka jest 

WejScIe do meczetu w Uzbekistanie. 

zbadać różne europejskie ekspedycje na- i t ych okolicach wypłóku je się złoto od 1 ; , s a C h a r v n v iakie dc 
ukowe. ale żadna z nich stamtąd nie w r ó 'wieczną metodą z piasków rzecznych . , >ak7m» 

Przedświąteczne z wy cza te angielskie 

Niezwykły wynalazek. 
Urząd patentowy w Pradze opatento-

v/ał n iezwyk ły wynalazek 
wa lk i z muchami. 

Mają one bvć tracone prądem elektry 
cznym. Przyrząd składa się ze zwyk łe j 
Dłyty izolacyjnej, otoczonej denkiem) 
drutami miedzianemi. P ły tę powleka sk 
syropem słodkim, cukrem czy czemś po-
dobnem i łączy się ją 

sznurem z kontaktem. 
Zaledwie przywabiona mucha dotknie 

łapkami p ły ty , pada mar twa, co oszczę­
dza jej d ługot rwa łych męczarni zwyk łe ­
go lenu czy trucizny, a ludziom przykre­
go widoku. Aparaty te będą wyrabiane 
masowo i sprzedawane po bardzo nis­
k ich cenach. 

ych. fa łszowaną sacliary 
Wszystkich większycł 
fJonalnvch. 

Nadmienić należy. 
jWesiąca fabryka w y i 

za 100 tysięc 

Kcdukior naczelny: "rancls /eb Pr«»h«(. 

Wieśniacy angielscy w oryginalnych strojach śpiewają piaśni p rzed 
domem lorda Canterberry. 

Odbito na własnej maszynie rotac\ jpe{ 
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